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Przybyła do zbioru pamiątek walki 
o Wolność 


Dzisiejsze uroczystości 
w Katedrze 


Dziś o godz. 10-ej odbyło się 
w katedrze sw. Jana uroczyste 
nabożeństwo za duszę pole- 
glych za oiczyznę w 1914 — 
1921, połączone z uroczystoś- 
cią odsłonięcia i poświęcenia 
pemnika, zawierającego garstki 
ziemi ze wszystkich pobojowisk 
polskich. Rokitna, Lwów, Os- 
sowiec, Styr i 48 innych miej- 
scowości dostarczyło ziemi na 


wspólny „ krrhrer „osetorstwa 
polskiego żołnierza, 
Gen. Nissel przysłal dwie 


garście ziemi z pod New-Port i 
Verdun, 

Na uroczystościach obecny 
był p. Prezydent Rzplitej, jc- 


neralicja, delegaci pułków i 36 
komp. honorowa, 

W katedrze, obok t. zw. „ka- 
plicy literackiej” wzniesiono 
piękną kolumnę, zakończoną 
srebrną podobizną typowej pol. 
skiej kapliczki przydrożnej. 

U podstawy kolumny przy- 
$utewano miejsce, na urny 
ziemią pobojowisk. 

O godz. 2-ej w południe de- 

gaci 24 pulku piechoty, Ugo 
pułku strzelców konnych, 36-g0 
pułku piechaty i ł pułku szwo- 
leżerów w składzie po jednym 
clicerze i jednym szeregowym 
podpisali akt złożenia ziemi w 
podstawie pomnika. 


Tragiczne zderzenie wo'skowego 
z policjantem 


Wachmistrz żandarmerji daje 


o strzałów do przodownika 


BIAŁYSTOK, 3.12, (AW). — 


Tutejsza stacja kolejowa była 
widownią tragicznego zajścia 


między policjantem. 1 wojsko- 


Ustawa 
emerytalna 


ma być zmieniona 


W kołach urzędniczych wy- 
wołała duże wrażenie wiado- 
mość „o projektowanej noweli- 
zacji ustawy emerytalnej, kló- 
ra dotychczasowy okres pracy 
w służbie państwowej wymaga- 
ny do świadczeń emerytalnych 
z 5 lat przedłużała do 10. 

Gdyby tak się stało, 
twierdza urzędnicy, wielu 
nich znalazłoby się na bruku, 


jak 


z 


Kradzież w tow. włoskiem 


Eizy ul, Marszałkowskiej 
nr. 154 mieści się Wloskie To- 
warzystwo Ubezpieczeń. Dzi: 
o godz. 9 *ranz. gdy dvrekter 
Towarzystwa przyszedł do biu- 
ra. spostrzegł. że biurko. kasy 
jest otwarte. a w kasctce (rów- 
nież otwartej) brakuje 3200 zło- 
tych i 163 dolary. 
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wym. Wachmistrz żandarmerji 
Kulman Stanisław dał 5 strza- 
łów rewolwerawych do inter- 
wenjującego starszego przodo- 
wnika policji Perstla Francisz- 
ka, raniąc go ciężko w głowę, 
szyję, brzuch i nogi. W stanie 
bardzo ciężkim Perstla zabra- 
no do szpitala. Kulmana aresz- 
towały władze wojskowe. 


Górnicy grożą strajkiem 
POWSZECHNYM 


Kangres związków 
jóniczych w Dąbrowie 


KATOWICE, SIXA W). "W 
związku z. odpowiedzią przemy» 
słowców Zagłębia Dabrowskiego, 
iż podwyżka dla górników jest o: 
becnie nicaktualną. edsęczie się 
w Dabrowie Górnierej kongres 
delegatów wszystkich Zw, Gór: 
niczych w Pelsze. Przywódcy 
sórników zapowiadają, iż jeśli 
do tego terminu nic otrzymają pos 
zytywnej odpowiedzi w sprawie 
podwyżki, proklamowany bedzie 
strajk powszechny górników. 


Franc a— Polska 
Briand 


rozmawia z p. Zaieskim 


PARYŻ, FA2 (APE), „Petit 
Farisien" pisze, że wczorajsze 
obrady Brianda z Ministrem 
Zaleskim  dotyczyly glównie 
sprawy rozbrojenia Niemiec í 
kontroli wójskowej nad Niem- 
cami. 


Wielki wize w-.yrardowie 


Zakłady żyrardowskie ¿wui- 
niy z ceddziełu mechaniczno- 
budowianego 390 pracewników. 

Wszystkie roboty, wykonywa* 
ne przez tych robotników prze- 
kazano fabrykcm łódzkim. 

Z iego powadu wśród robotni- 
ków tulejszych panuje wielkie 
wzburzenie. 

Na dzisiaj Związek Rebetni- 
ków Przemysłu 
zwołał wielk: wiec celem zapro- 
testowania przeciw takiej decy- 
zji zakładów _ żyrardowskich. 
Miejscowe władze policyjne za- 
wiademiły o tej decvzji odpo- 
wiednie czynriki w Warszawie. 


ER zu mcd wyż 


Włóknistego | 


La 


Korzystając ze swego 
w kolonii dla bezdomnych 1 
przez Czerwony Krzyż w dniu 
wczorajszym 4 no' Ve imita 2s 
nych baraków, komisarz, rządu P 
Jarcszewicz zëpóoznal stę: ZE sta; 
bem robót budowlanych dałszych 
8 baraków. które mają być odde: 
ine -do dyspozycji Czerwonego 

"zyża w ciągu bieżącego mie: 
siara,’ 

Komisarz Rządu skonstatowa!, 
że dalsze 4 barski które mają 
być oddane do użytku 10 b, m.. 
są już na wykończeniu, co- się 
zaś tyczy ostatnich czterech baz 
raków. z grupy 12, które mają być 
gotowe przed Bóżem  Narcdzes 
niem, to dopiero gotowe jest | 
podmurowanic. co prowadzacy 
rokoty usprawiedliwiali tem, że 


i 


R:forma rolna 


Dzisiaj pod przewodnictwem 
P 
Ministra Reform Rolnych o. 
i 

Słaniewicza rozpoczął oorady 
zjazd prezesów okiesowych u- 
jrzędów ziemskich, Zjazd po- 
itrwa kilka dni. 


kto przyśle 10 NAC Jiri kuponów ABC weżmie udział w rozlosowaniu 


Oto nagrody: 


Radio 4-lampowe z komplet- 
nem urządzeniem na miejscu z 


firmy Wszech - Radio, warto- 
ści 671 zł. ń 

Bibljoteka wartości 400 zł. 
do wyboru 7 nakładów: Arct, 


Bibljoteka Dzieł: Wybor.. Bi- 


Kupony znajdują się w numsrach 
UWAGA: Każdy, „kupon trzeba tylko wyciąć, 


blicteka Polska, 
Wolf, Księgarnia - Atlas, Lek- 
tor í B. Perzyński. 

kupon na towar u Merz zgo! 
za 300 zł, 

Gramcien dub inny 
ment wartości 309 7. 


instru- 


słać do ABC Szpitalna 12. 


PREMJE DLA WSZYŚTKICH. 


LOSOWANIE 


Gebethner 1! 


wypisać nazwisko, imię, adres i prz 


2100 nagród. 


Waza do kruszonu w platz- 

rze wartości 250 z! 

Rower pó:szosowy z iakryki 
Zawadzki, 


(Fr. 


Kosljsm wartości 189 zł, we- 
dlug misry. 


ABC cd 1—0. XU b. r. (Ti 2 beda zowtórzens) 
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WEBGET REJENTA. 


CENA 20 GR. 


Most Poniatowskie go ukończony 
240 rozatników strzela 


pobytu! baraki te b::duja sie poza 


Przeszło 15080 ZT, na gwiazdkędlaCzytelników JAI RE! 


Dziś: 9 di Kupon Tygodnia Gwiazdkowego 


Rok I. 


rac” 


Wskutek wykończenia drug iej sob mostu Ps. Poniatew" 
skiego i braku dalszych zamówień fabryka K. Rudzki w Mińcku 
Mazowieckim wymówiła z dn. 1 grudnia pracę 240 robolnikom. 


TEWAOEYPOCTARPTCIEJ (ETYCZNE 


Śroga zima już przysz!a... 


Baraki dla iingat j 
Muszą stan 


ZE ña czas! 


linją 
regulacyjną magistratu, a to spo: 


Zol bor zuz okazii przyjmowania wodawala pewne true é 4 tachs 


niczne. 

P. Jaroszewicz oświadewvł, że 
niezależnie Gd okoliczności, wy: 
ciagnie Kcngekwencje zarówno w 
stygunku do Czerwonego krzys 
na, jak i do kierownictwa robót, 
jeśli baraki dla bezdoimaych nie 
Starą na czas. 
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Tendeneja słabsza. Ponieważ 


koniec roku i rozpoczynający się 
okres przedświąteczny nie sprzys 
jaja wzmocnieniu, się tendencji, 
więc wydatniejsżej poprawy nas 
leży oczekiwać dopiero po Noz 
wym Roku. Możliwe kędą jedyz 
nie drobne i krótkotrwałe Huk; 
tuacje, 

Wymieniane dziś kursy ksztalz 
tuja się niżej wezorajszych, zwłae 
czaza jeżeli chodzi o papiery graz 
MIE. 

Między «s innemi notowano: 
Bank -Dyskontowy 9.75, Handlo= 
wy 340, Polski 81, Cerata 1, Wes 
piel 69, Cukier 3.10, Lilpopy 15.50. 
Modrzejów 3.85, Ostrowiec 7,65. 
Rudzki 1.12, Sta rachowice 2.13. 
Żyrardów Ilaberbusch 03. 


= 


A i pól proc. l. Z. ziemskie złot. 
| 35,50, 5 proc. miejskie zlot. 40.50. 


Paviery państwowe utrzymane, 
Zapotrzebowanie walut małe. 
Wczorajszy obrót wszvstk*emi 


walutemi nie przekroczył 249 ty: 
siecy dolerów. 


| Z powodu większej podaży dos 


gielda 
o l 


lnrów “efektywnych roza 
Bonk Polski obyżwł kurs 
drcez. t. i. do zł, 8,08. 
Kurs dewiz na New-York bez 
zmiany, t. j. zł 9, Franki francuz 
skie wvżkowałv przeszło o 1 z!'o=s 
tv na 100 czeki na Pa*vż notoz 
wano 3440 34.26. Zwyżkował 
i Medjolsn do 38. 67. Londvn bez 
zmianv 43.09. Zurych 174,05, 
Dolar w obrotach prwwatnvch 
od lawano no kv=sie urzędowym. 


Rubel złoty 4.74. 
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OBÓZ WIELKIEJ POLSKI 


Jutro zjeżdżają się do Pozna- 
nią przedstawiciele rozmaitych 
kierunków politycznych i roz- 
maitych ster społecznych, ażeby 
wspólnie z Romanem Dmowskim 
powołać do życia nową organi- 
zację: „Obóz Wielkiej Polski". 

Nie jest to bez znaczenia, iż 
nowa organizacja powstaje w 
stolicy Wielkopolski. Ta dzielni- 
ca była kolebka Polski, ta dziel- 
nica zachowała największą bo- 
daj z pośród innych tężyznę mo- 
ralnq, ta dzielnica jest najsil- 
niejszem procentowo skupie- 
niem żywiołu rdzennie polskie- 
go, ta dzielnica wreszcie była i 
jest pomostem pomiędzy Zacho- 
dem a Polską 


Żyjemy w uzrastającem nie- 
usłannie rozproszkowaniu na- 
rodu. Ostatnie czasy, które 


miały osłabić partyjnictwo, spo- 
wodowały powstanie szeregu 
nowych stronnictw, Ponadto o- 
słabiły wrażliwość  społeczeń- 
stwa na życie polityczne. Ogół 
żyje dziś pod znakiem rezygna- 
cii i niepewności. 

Stan taki narodu może się od- 
bić najłatalniej na rozwoju 
Państwa. 

Zespolić w sobie najwięcej 
sił twórczych narodu, dobyć ze 
społeczeństwa jak najwięcej no- 
wych,  niepoddanych  rutynie 
dotychczasowej pracowników, 
tchnąć w naród wiarę w przy- 
szłość i rozpalić w nim ambicję i 
tęsknotę do wielkości Polski — 
oto zadania, stojące przed orga* 
nizującym się świeżo obozem. 

Społeczeństwo nasze wita ak- 
cję Romana Dmowskiego z jak- 
największem uznaniem. Widzi w 
nim jednego z budowniczych 
Niepodległego Państwa, jednego 
z wodzów, który Naród popro- 


wadził do zwycięstwa w naj- 
cięższym okresie dziejów. 
k 


- Gdzie pędzą 
Spirytus 


W spelunkowych 
piwnicach 


Na skutek poufnych wiadomo- 


ści przodownik Zygmunt Sko- 
tak i st. posterunkowy Stani- 


sław Czapliński — z 8 komisar- 
jatu udali się do domu nr. 15 
przy ul. Twardej, glzie jakoby 
miała być prowadzona potajem- 
na gorzelnia. Po dokonaniu 
szczegółowej rewizji na stry- 
chach, komórkach i w piwni- 
cach, policjanci w jednej z piw- 
nic, mie posiadającej jakoby 
właściciela 1 zamkniętej jedynie 
na drut, znależli 2  gąsiory 
z okowitą, 2 banie puste po spi- 
rytusie przykryte wikliną oraz 
pustą bańkę od mleka z nikłą 
ilością spirytusu. Mimo dalszej 
szczegółowej rewizji w tej i są- 
siednich piwnicach samej go- 
rzelni nie wykryto. Znalezio- 
ne naczynia i gąsiory z okowita 
zabrano do komisarjatu. 


lywa pochodnia 


Dziś o godz. 5 rano przyje- 
chał do Warszawv z wozem 
słomy wieśniak z Pomiechówka 


pod Warszawą, Władysław 
Rączka. 
Na ulicy  Wioślarskiej od 


wybuchu płomieni z rozbitej la- 
tarki zapaliła się słoma. 

Ogień ugasiło pogotowie III 
oddziału straży ogniowej. 

Wieśniak, który spał na wo- 
zie jest nieco poparzony, straty 
jego wynoszą 230 złotych. 

Jest to w ciągu tygodnia dru- 
gi podobny wypadek. 


Niemcy łaskawie 


Kopninie ziota 


3.12 A.B C 1926 


„ożywiaąq' Rosę 


w rekach 


brzeńysiowców niemigczich 


MOSK WAT <g412 (RESI 
Rząd sewiecki zawarł umowę 
z przemysłowcami niemieckimi 
Hamerschmidtem, ieckerein. 
Ejswaldem i Karltoncm. z któ- 
rych dwaj ostatni są obywaze- 
lam amerykańskimi. Umewa 


przewiduje wydzierżawienie ko- 
palni złota w okręgu Bureiń- 
skim na Amurze na przeciąg 
20 lat od chwili rozpoczęcia 
pracy w tych kopalniach, które 
obecnie nie są czynne. 


Nie mają większych kłopotów... 


Centralna 


Komuni 


MOSKWA, 3.12. (RPSJ. Cen- 
tralny komitet wykonawczy so- 
wietów zatwierdził ustawę o 
mającej wkrótce powstać w 
Moskwie centralnej akademii 
komunistycznej. Ustawa prze- 
widuje, że akademja ta będzie 


Policja w 


Akademia 
styczna 


(wyższą sowiecką instytucją nau 
kową, która prowadzić będzie 


jstudia nad zagadnieniem pań- 
stwowości socjalistycznej na 
podstawach marksizmu i ieni- 
nizmu. 


jaskini Gry 


Dziwne towarzystwo przy jednym stole 


Wczoraj wieczorem zastępca 
naczelnika urzędu śledczego, 
komisarz Sobota zlecił kierow- 
nikowi brybady lotno - obser- 
wacyinej, podkomisarzowi Stab 
holcowi zrewidować” domy 
śry. 

Dziś o drugiej i pół nad ra- 
nem, brygada lotno - obserwa- 
cyvjna, przechodząc ulicą Pa- 
wią, spostrzegła najniespodzie- 
waniej gorejace światła w domu 
Nr, 40 w mieszkaniu znanego 
szułera Hindla Nejchausa. Są- 
dząc, że tam odbywa się nara- 
da graczy, brygada rozstawiła 
czaty i podsunęła się: pod bra- 
mę. 

W oknie siedziała jakaś ko- 
bieta i bacznie obserwowała u- 
lice. Pod bramą wywiadawcy 
dowiedzieli się że w mieszka- 
niu szulera jest obecnie znów 
dom gry, bowiem żona Nejchau 
sa, gdy ten siedział w więzie- 
niu urządziła u siebie dom gry 
karcianej. Mąż po wyjšciu z 
więzienia nietylko, że pomysł 
żony aprobował, lecz i ze wszy- 
stkich sił popierał, zapraszając 
gości przy pomocy specjalnych 
ajentów. 

Komisarz i wywiadowcy, u- 
daiąc również graczy, weszli 
pojedyńczo dn mieszk-nia, 

W pokoju pierwszym  spały 
dzieci i kręciły się dwie posłu- 
gaczki, kelner, sama właści- 
cielka lokalu i gospodarz Naj- 
chaus. = 

W drugim pokoju, spowitym 
w kłęby dym: i wyziewy alko- 
holowe siedziało z najrozmait- 
szych słer towarzystwo i „bęb- 
niło* w karty. Na stole leżały 
stosy pieniędzy. 


Na rozkaz komisarza Stab- 
TEA TR R 


holca, aby powstać i nie ruszać 
się z miejsc, towarzystwo „zdę- 
biało |. 

Wobec tego, 
czy byli 


że wśród gra- 
| rozmaici szulerzy i 
karciarze zawodowi, a niektó- 
rzy bez dowodów, cale towa- 
rzystwo zaprowadzono do urzę 
du śledczego dla wylegitymo- 
wania się. 

Tu znany gracz Stanisław 
Bronz zaczął nawoływać towa- 
rzystwo do oporu. Mimo to za- 
pisano wszystkich t będą oni 
pociągnięci do odpowiedzialnoś 
ci sądowej. 

Oto nazwiska graczy: 

urzędnik i b. oficer Henryk Wta- 
dyslaw Witkowski ze Skępego, ziemi 
Plockiej, Mordko Malamut, (Bałamutj 
modełarz, Senatorska 6, Adam Galew 
ski, biuralista z Wilanowa, Icek Ro- 
zenbauny, subiekt; Żelazna”*48, Abram 
Cersac, handlowiec, Krochmalna 31, 
Icek Autolot. Pawia 19, Abram Żyi- 
nicki, krojczy, Gęsia 20, Srul Drejz- 
ner, szewc, Gęsia 61, Chaim Gali, 
handlowiec, Miła 21, Abram Buter= 
las, subjekt, Rynkowa 11, Abe Nach- 
tigel, rzeźnik, Wielka 13, Dawid Graf 
(którego nazywano „hrabią”) kamasz- 
mik, Gęsia 11, Wol Moszek Żytnicki, 
Dzika 21, Jakób Forma, właściciel 
jatki, Pawia 40, Icek Szmuklarz, ka- 


masznik, Stawki 41, Chaim Eljasz 
Herszowicz, handl. Nalewki 39, Fro- 
im Mucha, handlowiec, Muranowska 


Stanisław Pe- 
trakowski, malarz, Wspólna 5f, Piotr 
Federowicz, krawiec, Smocza 42, Zy- 
gmunt Giniński, rządca folwarku Czer 
niki, powiatu Radzyńskiego. 
Ponadto „zapisano“ kilku 
szewców, krawców, kelnerów, 
chywateli i nawet rejestrowa- 
nych o rozmaite wykroczenia, 
wszystkiego 32 osoby, 


6, b. właściciel domu, 


POLSKI 


Ostatnie przedstawienie 


po cenach 


zniżonych. 


, popołudniowych 


„DZIE JOW 


GRZECHU” 


9 grudnia premiera 


„CARA PAWŁA” 


kge 


S FABRYKA PERFUM, 


4; m 

£ oecznacza stę Siinym pacem - 
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2 Iafiot usawa iezis CAYAT RONE 
Glzożynowe pzzeztoczysło dia czlikaśnej ety 


„yskuóka 
A Andoa 


Ctyginalne tufko Że, 


SB, 2 Pó” 
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KMENA 1 MYDEŁ 


.. . e a 

l tragedji życiowej 
Przy ulicy Ciepłej nr. 8 zajmuje 
skromny pokoik wraz z dwuletnią có- 
reczką Irena Marja Bobrowska. 

Z pracy rąk utrzymuje siebie i 
dziecko, niezawsze jednak slarcza m 
ra wyżywienie. Widzimy tedy Marję 
B, z łzą w oku siedzącą przy oknie 
i rozmyślającą nad niedolą własną i 
córki, Rozmyślania te są tem smut- 
niejsze, iż myśli biegną do tego, któ- 
ry ją porzucił i sam oplywa w dosta- 
tek i nie myśli o zabezpieczeniu bytu 
swego dziecka. 

Wczoraj, gdy nie starczyło na chleb 
godzienny, zrozpaczona pani p. Marja 
udała się na ulicę Marjenstadt nr. 3 
do mieszkania Kazimiery Lipińskiej i 
z przedpokoju skradła jej futro, Przy- 
trzymana przez policję i odprowa- 
dzona do komisarjatu wyznała, iż do- 
puściła się kradzieży dlatego. aby wy- 
żywić siebie i córkę. 

Cóz na to ten niegodziwy, który 
żonie i córce zapomniał? 


o 


Padła Z wyczerpania 
na ulicy 


Wczoraj, o godz. 6 wiccz., w bra 
mie domu nr, 5 przy ulicy Wileńskiej 
zasłabła nagle kobięta, jak się póź 
niej okazało Janina Galle. Skary: 
szewska 15. 

Chorą opatrzyło wezwane Popoto: 
wie i wonec zupełnego wyczerpania 
odwiozło do szpitala 

Pańskiego na kurar 


organizma 
Przemienieria 
cję. 


Lywcem zasypany w studni 


W pomtlżie Przybysze wow. 
Grójcckiego. podczas kopania 
studni, zostali przysypani zie- 
mią dwaj robotnicy Sita 
sław Pacholik lat 18 1 Piotr [a 
blóński lat 36. 

Dopiero po upływie 
godzin wydobyto zwłęki. 

Przyczyną nieze ega" 
wypadku niedostateczne zabez- 
picezenie seian studni: e- 


irzech 


MAGRA, RUW 0 


Janowi Nawrockiemu (wies Za 
krzewo, gm. Malców) zakładzie 
irvzjerskim przy ul. Ńmoczej nr. 5— 
palto wartości 100 zł. 

— Taubie Halpernowecj (karme: 
Jicka nr. 27) ze strychu — bieliznę 
wartości 600 zł, 

— Micczysławowi  Jawdzyńskiemu 
(Nawolipie nr. 32) — 60 zł. 

— Nbramowi Borensztajnowi (Nos 
wolipki nr. 61) — 25 zł. gotówką. 

— Weronice iPeczulowej Z pow. 
Inowroclawskiego w tramwaju linji 
nr. 18 przed dworcem Wileńskim — 
SU zl. gotówką. 

— Bronisławie Żebrowskiej (Maz 
hji Kazimiery nr. 61) z komórki — 
drób wartości 80 ZL 

— Janinie Wiadrowej (Podwale 
nr. 17) z grobu na cmentarzu Powgza 
kowskim — plytę marmurową war- 
tości 400 zł, O kradzież  Wiadrowa 
oskarżyła Marcelego Rzącę. 


w 


MA IATÓOWISKI 


Dziś, goćz. 10. 


Brukiew 7—8 gr. buraki kla, 10 — 
Il gr, cebula kig. 35—41 gr. chrzan 
klg. 1.50 gr, kalafjory ] gat. sztuka 
85 gr. — 1 zł, kapusta biaia klu, 22 
gr., kiszona 39 gr. czerwona klg. 15 
— 1 8grọ„ włoska za główkę 30—35 
groszy,  brukselska 70 —75 gro: 
szy, marchew klg. 7—8 gr., piciruszka 
klg. 24—30 gr, pory za pęczek 30 
gr. sałata główka 30 gr. selery klg. 
24—30 gr, szczaw klg. 1 zł, szpinak 
klg. 30—35 gr. ziemniaki. swozowce 
za 100 klg. 14—15 zł, 
109 kig. 11—12 zł. 


Wozów 277. 
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É i zachować! 


Wyciq 


Kupon Nr. 2. 


Premja gwiazdkowa 
„A BC“ 


Nazwisko .- 


Szczegóły losowania naszych 
premji świazdkowych — patrz 
str. 5. 


DZISIEJSZE PISMA ñ 


== —r— 


PORANNE 


DONOSZĄ ŻE: 


Rada Prasy na wzór Rady 
Gospodarczej ma powstać przy 
Komitecie Ekonomicznym Mi- 
nistrów. 

Nowy dekret prasowy, usu- 
wający czynniki administracyj- 
ne od wymierzania kar praso- 
wych, znajduje się w Radzie 
Prawniczej. . 

Wice - Ministrem Oświaty 
ma zostać major Jędrzejewicz, 
referent oświatowy Min. Spraw 
Wojskowych, 

S. p. Tadeusz Koźmiński, re- 
ferent Min. Spraw  Zagran,, 
zdolny i wybitny urzędnik, 
zmarł w 29 roku życia. 

Strajk angielski został wczo- 
tai ostatecznie zlikwidowany. 

Na Litwie zarządzono ostre 
pogołowie wojenne w obawie 
przed zamieszkami komunisty- 
cznemi, 

Na pociać pospieszny Praga- 
Wiedeń, dokonano: zamachu, na 
Szczęście ofiar w ludziach nie 
było. 


Bolcwy awanturnik 
w walce z policją 


Na” rogu (Uk $eskowej i 
Chmielnej jakiś pasażer będąc 
podchmiclony, nie chciał uregu- 
lować należności dorożkarzowi 
'ranciszkowi Wroblowi (Dobra 
ur. 54) za przejechany kurs, 
Gdy na żądanie dorożkarza st. 
posterunkowy Jabloñski z 8 ko- 
uusarjatu zwrócił się do pasa- 
żera, ten rzucił się na poliejan- 
ta. schwycił go za gardło, kilka 
razy kopnął oraz zerwał gwiz- 
dek, guziki i pasck przy czapce. 

Nadto obrzucił policjanta gra- 
dem obelżywych słów. Na po- 
moc  Jablońskiemu  pośpieszył 
przechodzący st. wachmistrz t 
pułku szwoleżerów Czeslak Ko- 
belanski, przy pomocy którego 
awanturnika  przyprowadzono 
do 8 komisariatu. 

Tam wojowniczy pasażer w 
dalszym ciągu obrzucał wszyst- 
kich policjantów  obelżywe:ni 
słowami craz uderzył, ugryzł w 
wargę i kopnął dyżurnego st. 
przolownika Stanisława Ma- 
łeckiego. Gdy na pomoc nal- 
biegł st. posterunkowy Czap'iń- 
ski, awanturnik kopnął go w 
brzuch. Dopiero przy pomocy 
nadbicgłvch jeszcze kilku poli- 
cjantów silnego awanturnika ©- 
bezwladniono. nakładając mu 
kaftan bezpieczeństwa. zaś no- 
gi wiążąc sznurami. Przy 
trzymanym znaleziono doku- 
menty na nazwisko Piotra Ha- 
mwa (Majowa as 20), lat 26, 
z zawodu murarza. Awanturm= 
ka, po sporządzeniu” protokółu 
za niewregulowanie rachunku 
oraz za pobicie policjanta na 
służbie. odprowadzeno do urzę- 
du śledczego, gdzie pozostał do 
dyspozycji sędziego aledczego. 


za 
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Ze wskazań misji prof. Kemmerera 


Smiały pomysł wprowadzenia „,neo-złotego” 


Złoty polski po załamaniu się 
w sierpniu 1925, ustalił się 
przy kursie 9 zł. za dolara. Mi- 
sia prof, Kemmerera uważa, że 
dążenie do podniesienia kursu 
złotego i doprowadzenia go do 
dawnci wartości (franka złote- 
go) 
byłoby „nierozsądne”. 

Misja szczegółowo rozważa 
ewentualne skutki takieśo dą- 
żenia i przychodzi do przeko- 
nania że gwałtowne podniesie- 
nie złoteśo do wysokosci 5 zł. 
18 śr. za dolara wywołałoby 


nieprawdopodobny wstrząs 


w życiu gospodarczem. zas] 
stopniowe podnoszenie obecnej 
wartosci złotego  naraziłoby 


Polskę na długotrwały okres 
deflacji [t. j. zmniejszenia obie- 
gu), związany ze stagnacją 
przemysłu i rolnictwa, zatamo- 
waniem eksportu i zmnicjsze- 
niem importu. 

Z tych względów oraz” powo- 
łując się na doświadczenia in- 
nych krajów, misja uważa za 
konieczne ustabilizowanie zło- 
tego na 

dzisiejszym poziomie 
i wprowadzenie ustawowe 
nowej jednostki monetarnej, 
zawierającej 16,7 centygramów 
czystęśo złota, co przedstawia 
1/9 zawartości czystego złota w 
dolarze amerykańskim. 

Misja uważa ten proponowa- 
ny środek za „gorzkie lekar- 
stwo, które należy dać chore- 
mu, by nie umarł", 

Misja również bardzo silnie 
przeciwstawia się iaktycznemu 
utrzymaniu 

dzisiejszego stanu rzeczy 
na czas dłuższy, uważając, że 
unikanie ostatecznej ustawo- 
wej stabilizacji złotego na jego 


Precz z bólem zębów |!!! 


„POŁODÓNT” 25: 


Pasta 

Elixir 
Konserwują, wwhbielaja doskonale 
zeby, nie scierając emalji, oraz de- 
zyniekują jamę ustną. dlatego też 
przewyższają swą dobrocią dotych= 
czas preparowane środki do zębów 
Sprzedaż we wszystkich lepszych 
periumerjach i składach aptecznych 

LABORATORIUM 

„POŁLABOR'" Sp. z o. v 
Warszawa. 317 


KORNEL MAKUSZYNSKI 


dzisiejszym poziomie z jednej 
strony podtrzymuje słuszne, 
lecz niewykonalne nadzieje wie 
rzycieli, z drugiej strony umo- 
żliwia spekulantom wykorzy- 
stywanie pogłosek dla dalszego 
obniżenia obecnego kursu zło- 
tego. 

Manipulacja własnym pienią- 
dzem stwarza, zdaniem komi- 
sji, niepewność, odstraszającą od 
kraju kapitał zagraniczny i wy- 
pędzającą zagranicę kapital 
własny, Wprowadzenie nowej 
jednoslki musi być przeprowa- 
dzone 

bardzo ostrożnie, 
gdyż zachwianie się powtórne 
waluty polskiej byłoby iuż „ka- 
tastrofą". 

Bank Polski powinien być 

jedyną instytucją, 


uprawnioną do emitowania pie- 
niądza papierowego. Konku- 
rencja Ministerstwa Skarbu, e- 
mitująceśo bilety zdawkowe, 
okazała się bardzo niebezpie- 
czną i, jak sądzi komisia, po- 
ważnie się przyczyniła do za- 
chwiania polskiej waluty w dru 
giei połowie 1925 r. 

Doszło do tego, że w grud- 
niu obieg biletów Banku Pol- 
skiego, wynoszący 381 milio- 
nów, stanowił zaledwie 46 pro- 
cent całości obiegu polskich 
pieniędzy. 


Str. 3 — 


Wielka ofensywa Niemiec przeciw Polsce 


Ustalić ostatecznie złotego |Niemcy chcą nam odebrać 
na obecnym poziomie 


SLASK | POMORZE 


Propaganda niemiecka w prasie światowej 


| Wyniki wyborów do rad 
i gminnych na Górnym Slasku 
szeroko są komentowane przez 


prasę calego swiata. Skorzysta- | 


ła z teśo propaganda niemiec- 
ka i nie omieszkała ją przed- 
stawić w świetle bardzo ujem- 
nem d'a Polski. 
Marzenia odwetcwe 
ców, dażących do 


Niem- 
oderania 


Polsce G. Śląska znalazły wy- | 


raz nie tylko 


w dziennikach 
niemieckich, uchwałach stror- 
nictw niemieckich iw akcji 


parlamentarne), ale 


Jak wiadomo, nowa ustawa |pewnych pisinach innych naro- 


bilonowa kładzie kres powięk-|dów. które, albo 
szeniu emisji biletów zdawko- | poinłormowane 

corocznie | gande niemiec':a 
część dochodu z akcyzy cukro- |stu zapłacone przez Niemców, 
wej na stopniowe wycofanie bi- | eśniisleją stę twierdzić, że 


wych i przeznacza 


letów zdawkowych z obiegu. 


Kartel banków prywatnych 


Celem obniżenia stopy procentowej 


Onegdaj odbyła 


się narada 


bankowa, zainicjowana przez 
Ministerstwo Skarbu. 
Ministerstwo Skarbu repre- 


zentował naczelmk wydziału o- 
brotu pieniężnego p. Bączkow- 
ski, banki państwowe: Bank 
Gospodarstwa Krajowego dyr. 
Żytkiewicz i Państwowy Bank 
Rolny dyr, Grado. 
Przedmiotem obrad było za- 
wiązanie kartelu banków pry- 
watnych celem obniżenia sto- 
py procentowej. 
Rząd proponuje, 
L ——— Zi. URE] 


aby banki 


prywatne stosowały stopę pro- 
centową o jeden procent wyż- 
szą od biernej stopy banków 
państwowych, natomiast banki 
prywatne lę propozycję od- 
rzucają. Stanowisko ich idzie 
w tym kierunku, ażeby wolno 
im było stosować stopę o 2 
procent wyższą od kiernej sto- 
py banków państwowych plus 
wysokość podatku od rent i 
kapitałów. 

Narada dotychczas wyników 
nie dała. Dzis vdbędzie się dal- 
(szy ciąg. 


ORTER 


JEDYNY GATUNEK 
WYRABIANY w POLSCE 
NA WZÓR ANGIELSKI 


HABERBUSCH i SCHIELE 


25) 


GOŁE NIESZCZĘŚCIE 


Historja bcrdzo rzewna 


| 
Wśród ludzi czułego ser- 
ca, zacnych, pracowitych i har: 
dzo honorowych. jednem slo- 
wem, wśród biednych ludzi, pa- 
trzono na tę sprawę ponuro; na” 
gie dziwo zyskało symne*,ę po- 
wszechną i budziło wspaniały 
podziw oryginalnością nieznanej 
zemsty. Lube panienki, w świę- 
tej miłości zawiedzione, z któ: 
rych się juz wiele — oczy nic- 
kbieskie wypłakawszy, — trulo 
lyzolem i octową esencją, uwiel- 
biło ten nowy, a tak doskonały 
sposób straszliwej zemsty, która 
nikomu krzywdy nie czyniąc na 
ciele, do głuchej wścieklości 
snadnie może przywieść prze- 
śladowanego. Sądząc z naraięt- 
nych na ten temat rozmów, moż- 


na było mieć niezłomną nadzie- 
ję, że z nastaniem cieplejszej po: 
ry, ulice Warszawy zaroją ste 
oà dziewczynek nądcbnych, bez 
żadnej przyodziewki za niewier- 
nymi kochankami biegających. 
Ludzie zrównoważeni, glebo- 
kich spraw świadomi, uprawia- 
jący wielką politykę i tacy wró- 
blowie starzy, klórych nie weż- 
miesz na plewy pozoru, — 0- 
rzekli. rzecz ze wszech stron, w 
sumieniu i w kawiarni rozwa- 
żywszy, że jest to kawał ma- 
soński. Oczywiście. Masonerja 
międzynarodowa, która 
mieć jakieś porachunki 
wiekiem wybitnym i powszechnie 
szanowanym, użyła rałinowane- 
go sposobu, aby go podać na o- 


musi 
z czlo- 


a R UU... 


śmieszenie i tem ośmieszeniem 
zabić; zabić — i to nie tylko mo- 
ralnie, czuły bowiem ten czło- 
wiek i wrażliwy, mógl łatwo 
skończyć samobójstwem, do o 
stateczności przywiedziony. Da: 
wały się też słyszeć głosy wia- 
rogodne, które orzekły, że naj: 


mniejszej nie ulega watpliwości | nicy, 
: b : 4 "w 31 
intryga następująca: masoni u-| przez własnego oglądany stróża, | ala cz 
n J as: 
parli się, aby tak wpływowego |smetny bchater, będący na wszy- | biarza. 


tengcacyjnie 
przez propa- 
albo popre- 


c= 


statnie wybory na G. Ślęsku 


KARNAWAŁ 
pod 


znakiem barwnych 
lampasów 
Odświętne 
umundurowanie 
oficerów 
Dość długo wałkowana spra- 
wa odświętnego uinundurowae 
nia oficerów, weszła w sta- 
djum rozstrzygające. 
Projekt komisji zbiorowej u- 
zyskał już aprobatę obu Wice- 


Ministrów i w dniu wczoraj- 
szym zostal przedicżony p. 
Marszałkowi Piisudskiemu do 


zatwierdzenie, tak, że wydania 
odpowiedniego rozkazu należy 
oczzkiwać jeszcze w pierwszej 
połowie grudnia, 

Oficerom wszystkich broni i 
służb, jak to już „ABĆ” poda- 
walo. beda przyznane szerokie 
lampasy u spodni czarnych 
badź granetowych. Nadto oto- 
ki czapek hedą barwne. 

Dia generałów przewidziane 
karmzzynowe 
tlo atoków z 
dotychczasowego $alonu, 

Szable w sirom 
— na rapciech, pasy białe. 


także w | 


x 
= 


wylndi i takież 
zatrzymaniem 


wizytowym | 


utwierdzity, że podział G. Sig- 
ka, był niesprar iedliwy. 

Naturalnie artykuły tyeh 
pism roją się od błęaów i 
kłamstw. Ale cóż z tego, kiedy 
czytane one są przez liczną pu- 
bliczność i zazwyczał pie pro- 
|siowane i niewyjasziare przez 
i propagandę polska. 

Wogóle stwierdzić należy. że 
propaganda niemiecka za ode- 
,kranicm Poisce G, Śląska i Fo- 
| merza berdzo się silnie wzmo- 
|gła w prasie światowej, Ozna- 
czą to, że Niemcy przeszły w 
litych sprawach do systemałycz: 
|nej i silnej cłensywy,» narazie 
wprawdzie prasowej, ale nie 
ulega wątpliwości, że jest ona 
wstępem do otwa:tych a bez- 
czelnych pretensji niemieckich 
do ziem polskich. 

Jesteśmy w trakcie wielsic- 
go a chytrze przygotowanego 
ataku niemieckiego na Polskę. 
Dokąd on zmierza, wszyscy do- 
brze wiemy. Jakiemi środkami 
się będzie posiugiwał, aby Pol- 
sce zaszkodzić — oto właśnie 
sprawa, nad którą rząd i spo- 
łeczeństwo polskie musi czu- 
wać, aby ją skutecznie odpa- 
rować! 

Dziś już jednak czas najwyż- 
szy zawołać: 

— Baczność Palacy! Zwróć» 
cie swe oczy na Zachód! Niem- 
cy rvszają do ataku! 
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do wszelakiego przyrównywał |śliczny posąg, któremu w twarz 


paskudztwa. 

Był to jednak człowiek go- 
dzien litości. Pobity strachem, 
blado żółty, zrozpaczony, na 
wielkie podany pośmiewisko, 
sromotnie wyrzucony za drzwi 
wielkiego serca swojej chlubie- 


: : Žu 
z niesamowitym lęsiem 


człowieka i radcę miejskiego ko- | (kich vstach, drżący i rezstrojo- 


do 
„na masena', przeciwko czemu 
człowiek ten, bardzo pobożny. 
bronił się rekami i nogami; stąd 
pie- 


niecznie zwerbować siebie 


właśnie pochodzi zemsta, 
laelnie obmyslona. 


Wielu godziło się na powody. 
len temat nie możemy rozwa- 
żać ze względu na obyczajność. 

Ktokolwiek i jakkolwiek jed- 
nak zajmował się la niesłychaną 


biednej dziewczynie, z niepraw* 


Wronie, którego w głębi duszy 


natury erotycznej; domysłów na 


sprawa, każdy myslał tkliwie o 


dopodobną zaś pogardą o starym 


ny, zamknał się w swcjem mie- 


dział, czy ma tylko płakać, 


| czasu? 


się powiesić bez straty 
Wszak za sprawą djabelskiego 
jigla stracił w jednej chwili 
„siawę mołojecką”, cześć ludz: 


ka djabli wzięli, chwalę prezesa 
towarzysiw  dobroczyn- 
nych rozniósł wiatr. Straszne 
się ckazało to gołe nieszczęście. 


wielu 


Metem myśli rczważai, że sam 
je na siebie sprowadził; nikt w 
calem mieście nie znał prawdy, 
cn znał ją jeden; on wiedział 


szkamiu i jeszcze dóbrze nie wie- | 
czy | 


plunął. Cóż mu zawinił ten po- 
sę$, biały i przeczysty? Nie. A 
on go znieważył, jak cham i bar- 
|parzyńca. Przerażał go ten cud, 
którego mocą ożyła g'pscwa fi- 
gura, lecz ra dnie przestrachu, 
pasji, złości i wielkiego gniewu, 
budził się równie wielki podziw 
| zaredziejskiej sztuki rzez- 
Podzisv czuł 
dziewczyny, podziw i — niecznal 

tajemniczą 
wszędzie i D 
isto- 


t dla lej 


wdzięczność; mając 
siłę zjawiania się 
każdej porze, polężna ta 
ia mogła mu zapewne wyrządzić 
doikliwszą jakaś krzywdę. Za- 
pewne mogla go także wtrącć 
pod tramwaj, Wszystko magla. 
' Ona zaś szła za nim i palrzyła 
mu w oczy, łagodnie, tylzo kar- 
dzo boleśnie i z wielkim, şerde- 
cznym żalem, 

W tej chwili krzyknął głucho. 


(D > 1 


| dobrze, że prześladuje go ten | 
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Paryska wizyta u słynnego czarodzieja 


Cuda Mistrza Fuady 
Potężna moc [guzel woli, tajemnicze dzinładie 
ciemnych sią, czy też zwyczajne oszustwo? 


(Własna korespondencja paryska 


Paryż, w listopadzie. 


TURNIEJ CZARNOKSIĘSKI 


W eleganckiej dzielnicy E 
toile, w Hotelu „Majestic, w 
którym rozgrywały się rozmai- 
te międzynarodowe miecze po- 
litycznych rozmów, odbywają 
się również konkursy magicz- 
nej sztuki. Przesuwają się dzi- 
wne postacie o kocich ruchach, 
a tygrysiem spojrzeniu: oto kil- 
kudziesięciu prestydygatorów 
staje do meczu, 

Na pierwszy plan wysuwa 
się giętka sylwetka Fonady o 
wybitnie wschodnich rysach 
twarzy, W ustach jego 

znikają funty waty, 
zamieniając się na różnokolo- 
rową bawełnę; połyka on tuzi- 
ny igieł, które potem zawleczo- 
ne na nitkę wyciąga z poza 
swych warg wydętych; 
gardło przebija nożem, 

policzki przekłuwa długą szpil- 
ką i ani jedna kropla krwi z 
nich nie spłynie; w mgnieniu o- 
ka zwyczajną wodę przeznie- 
nia na przepięknego koloru li- 
kiery lub wino. 

Na ten widok jakis Amery- 
kanin, uzbrojony w potężne o- 
kulary, wykrzykuje, entuzjasty- 
cznie: 

— Damnation! i powiedzieć, 
że moślibysmy w ten sposób o- 
szczędzić narodowi tyle niepo- 
trzebneso cierpięnia, fabryku- 
jąc magiczne trunki! 

Ale oto ogólne poruszenie 
powstaje pomiędzy resztą faki- 
rów, których wargi poruszają 
się nerwowo, a oczy pobłysku- 
ją, bo Le Sahar Fouady otrzy- 


muje pierwszą nagrodę: order 
prestydygatorski na wstędze 
kolorowej. 


CZARODZIEJSKI SEANS 
i DLA WYBRANYCH 


W prywatnem mieszkaniu, w 
gronie lekarzy, pisarzy i mala- 
rzy, którzy zeszłego roku u- 
S i w przy popisach zbyt 
głośno okrzyczanego fakira 
Tahra-Bey, a którego karjera 
zakończyła się właściwie fias- 
kiem, wystąpił wczoraj Le Sa- 
har Fouady, nowa gwiazda fa- 
kirów, któremu wróżą ogromną 


dygatorem, ale równocześnie po 
siada specjalny dar transmisji 
myśli. 
WYWIAD 
U MISTRZA MAGJI 


Po skończonym seansie, uda- 
ło mi się doń przedostać, Sie- 
dzimy na sposób arabski na 
miękkim wschodnim dywanie, 
popijając wonny napój mięty, 

= Cleuk, = €lotk - Clk.. 

— Fouady co to znaczy? 

Obawiam się, że tem magi- 
cznem zaklęciem zostanę w ja- 
kiegoś potwora przemienioną, 
ale czarne oczy patrzą zawroł- 
nie, a usta śmieją się dziecinnie 

— Clouk - Clouk, to nasze 
zaklęcie rodzinne, wyrażające 
dobrego, sprzyjającego nam 
ducha. Wiedzę i sztukę faki- 
rów posiadam od ojca, dziada i 
pradziada, wszyscy oni byli fa- 
kirami. 

— A co znaczy nazwa Le 
Sahar? 

— Le Sahar po arabsku, to 
magik, podczas kiedy słowo fa- 
kir oznacza ascetę, który po- 
święcając się sztuce magji u- 
czynił ślub ubóstwa. Jednako- 
woż nowożytni fakirzy ślubu- 
ją raczej, że zrobią miljony. 
Clouk - Clouk, proszę poslu- 
chać i ja je posiadam, te miljo- 
ny w złocie, 

Fouady podnosi głowę, wy- 

dyma policzki i palcami ostu- 
kuje je: wydają-one rzeczywiś- 
cie dźwięk monety. Egipcjanin 
śmieje się: 
Moi, savoir travailler et 
rigoler! Niedawno temu w Tu- 
nisie opowiadałem, że portmo- 
netki wogóle nie używam, gdyż 
w policzkach noszę całą swoją 
fortunę. Wychodząc  uslysza- 
łem jak dwóch Arabów uma- 
wiało się, że odetną mi popro- 
słu głowę, żeby posiąść te pie- 
niądze, 

— Z jakiego kraju Pan po- 
chodzi? 

— Rodzice moi są wpra- 
wdzie Egipcjanami, ale uro- 
dziłem się w Tripolisie i jestem 
włoskim poddanym. Występo- 
wałem kilkakrotnie przed 
członkami rcdziny Bey'a Tuni- 
su, a w sierpniu tego roku 
przed Sułtanem Marokańskim 


*ABC') 


MISTRZ, POKAZAŁ 
LWI PAZUR 


— Fouady, czy będzie 
produkował się na scenie? 
No, no... potrafię wytrzy- 
mać godzinę, do dwóch nawet 
nietylko w trumnie, ale zako- 
pany całkowicie w ziemi. Nie 
mam jednakowoż pretensji do 
robienia cudów, ot poprostu 
znam swoją sztukę i posiadam 
dar suggestji. Ale niech się Pa- 
ni sama o tem przekona, 

Fouady przykląkł. Biały tur- 
ban pochyla się naprzód i w 
tył Ręce jego wykonują ponad 
mojem wyciągniętem ramieniem 
jakieś dziwne spokojne gesty 
i zdaje mi się, że „Sahar żad- 
nego czaru nie dokona, Aż tu 
czuję, że ręka moja sztywnieje 
i przeszywają ją jakby tysiące 
niewidzialnych igieł. Wtedy po- 
konana, wołam: 

— Clouk - Clouk - Clouk... 

Ale Sahar Fouady już znik- 
nął w tłumie, 


Pan 


L Br. 
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Upiory tahna Żywej krol 


Namiętności spirytystyczne mszczą się przeckropnie 


Zostawcie w spokoju świat umarłych 


Od wojny mnoża się z prze- 
rażającą szybkością rozmaite 
spirytystyczne kółka, których 
celem jest zyskiwanie jaknaj- 
większej liczby zwolenników 
wiary w duchy. Sposoby poro- 
zumienia się z duchami są w 
podobnych kółkach zawsze b. 
prymitywne; pukanie, wirowa- 
nie stolika itd. oto znaki, kto- 
re dają od siebie upiory. 

Szczególnie w Budapeszcie 


do kółek tych przystąpiła w 
znacznej liczbie młodzież gim- 
nazialna i uniwersytecka i z 


prawdziwie młodzieńczym za- 
pałem zaczęła się, niczem na- 
łagowi, oddawać „obcowaniu z 
duchami". 


Skutki tego obcowania są fa- 
talne. Książki, zeszyty i wykła- 
dy nie wzbudzają już żadneśo 
zainteresowania. Straszną jest 
wewnętrzna dezorganizacja i 
wielkie zdenerwowanie, dopro- 
wadzające do kompletnego roz- 
stroju młodzieńczych nerwów. 

Oto rezultat spirylyzmu: 
14-letni chłopak popełnia samo 
bójstwo, chcąc dowieść swoim 
współkolegom, że 


duch jego przybędzie z zaświa- 
tów 


pupek ngitoont - K - Pupek posiedzi! 


Demagogja wywrotowa pod kluczem 


W skwarny dzień lipcowy na plas 
cu Grzybowskim tłum manifestują: 
cych bezrobotnych stolicy dał się 
porwać słowom mówcy, który, w zas 
pale godnym lepszej sprawy, wys 
chwalał dobrobyt w ustroju państwo: 
wym takim, jak Rosja sowiecka. 


udelikatnia natychmiastowo. wyblela 
chroni od łuszczenia i odzięb enia 


„Pate de Prelats 


Perfection. 267/3 


Do nabycia we wszystkich perfumer- 
jach i składach aptecznych. 


4 ZŁOTE 


Prócz tego mówca wzywał do 
czynnego oporu policji, a ponieważ 
„rząd karmi bezrobotnych  kolbami, 
bagnetami, prowokuje, bije i zabija" 
— nawoływał też do czynnego przez 
ciwsławiania się sila tym gnębiciel: 
skim rządowym karabinom i _ sze: 
blom, 


Za to podburzanie do rozruchu 
grzmiący mówca, Leopold Pupek zna 
lazł się na ławie oskarżonych. 


W myśl wniosku podprokuratora 
Maciuszewskiego Sąd Okręgowy w 
składzie sędziów  Rykaczewsk ego, 
i Godcckicgo skazał Pupka (na mo: 
cy art, 129 cz, I usł. 3 Kodeksu Kar- 
nego) na sześć miesięcy więzienia. 


MEDALE 


FABRYKA WYROBÓW PLATEROWANYCH 
ZORGANIZOWAŁA NA „GWIAZDKĘ* TANIĄ SPRZEDAŻ 


i pozdrowi ustnie 
zabawy i nauki. Nieszczęśli- 
wym tym młodzieńcem był nie- 
jaki Jerzy Nagy, uczeń 4-tej kl. 
gimnazjalnej, który rokował 
jaknajlepsze nadzieje, przerwa- 
ne przed pół rokiem, kiedy to 
wstąpił do jednego z kółek spi- 
rytystycznych. 

Zaraz na drugi dzień, po tym 
strasznym fakcie, zagarnął spi- 
rytyzm w swoje posiadanie na- 
stępną ofiarę, Tym razem był 
nią słynny skrzypek, olśniewa- 
jący słuchaczy swą piękną mu- 
zyką. Skończył w zakładzie dla 
obłąkanych. 


Historja Kalmana Reśgenny'a, 


lak bowiem nazywał się ów 
skrzypek, jest podobna do 
pierwszej opowieści o życiu 
studenta. 


Zainteresowanie się tajemną 
sztuką doprowadziło go do te- 
go, że opuścił wszystko, rodzi- 
nę, szkołę muzyczną nawet, 
skrzypce dla upiornych tajem- 
nic spirytyzmu. Cały swój ma- 
jątek poświęcił na cele spiry- 
tystyczne, zarabiać n'e mógł i 


końcu w szał, Słynny niegdyś 
-|muzyk i ulubiony kompozytor 
kończy dzis egzystencję w za- 
kładzie dla obłąkanych. 


NA "SZEROKIM 
ŚWIECIE 


£ oka w spirytusie 


Jm di w spirytusie" jest w 
obecnych czasach w St, Zjednoczo- 
nych bardzo zyskowne, to też wielu 
uprawia to zajęcie z niczwykiyia za- 
palem i poświęceniem. 


Świężo prokurator wytoczył skargę 
dyrektorowi jednego z większych 
banków rowojorskich, L. Rotochi!do- 
wi, Który wraz z innymi finansistami 
trudzi} się finansowańiem przemyt- 
nictwa W. lipcu r. b. 
wskutek tego przemycono do New- 
Yorku około 380 w litrów sm- 
rytusu, 


spirytusu, 


Ogółem oskarżonych jest 49, są to 
przeważnie znane osobistości ze Świa- 


karjerę, albowiem jest on nie- 


tylko pierwszorzędnym presty- | żu, 


—— — 


ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI. 


TAJEMNICA HOTELU 
PRZY ULICY CHMIELNEJ 


— Zanadto rekomendujesz Krzeszównę, — wy- 
buchnął śmiechem nie mniej podpity Wiencek. 

Karnicki przyśryzł wargi. Teraz żałował, że przy- 
siadł się do nich, skoro przekroczyli już stan poczy- 
talności. Goetlich spostrzegł niezadowoloną minę mlo- 
dego autora i starał się nietakt naprawić akcie 
tonem prośby. 

— Ale napijesz się Ludwiczku z nami Peper- 
mintu? 

— Dziękuję, nie lubię, przypomina mi eliksir do 
zębów... 

Przecież nie będziesz tylko siedział i na nas pa- 
trzył? 

— Naturalnie, byłaby to samobójcza atrakcja, — 
ale mogę z wami wypić flaszkę wina, jeśli zrzekniecie 
się łobuzerskich dowcipów. 

— Mówisz niby o Goetlichu? — spytał przez nos 
Wiencek. 

— Mówię o was, — wyraźnie zaakcentewał Kar 


nicki i odwrócił się do kelnera żądając spisu win. Wy- 
brał flaszkę francuskiego wina. 
— No, no! — dziwił się Wiencek, — na to po- 


w czasie jego pobytu w Pary- 


27) | zwolić sobie może tylko „autor, którego sztuka idzie 


czterdziesty raz przy pełnej widowni. „Antychryst 
napędza ci pieniędzy do kieszeni... 

Co ma „Antychryst” do pijaństwa” '? — mru- 
knął Karnicki. Lepiej skończcie pić wasz eliksir i opo- 
wiedzcie co zajmującego mówił przed chwilą redak- 
tor, że Wienckowi aż oczy z orbit omal nie wysko- 
czyły. 

— Twierdziłem, że Warszawa 
a twierdzenie swoje udowodniłem, 

— Czem udowodniłeś? 

— Oczywiście argumentem nie pięścia... 

— Słuszność swego twierdzenia udowadniał... 
kalenikami, — przerwał Wiercek. 

— Doskonały argument jak na nietrzeżwy stan, — 
kąśiiwie powiedział Karnicki, 

— Otóż myi:sz się, jestem zupełnie trzeźwy i za- 
raz powiem, o co mi chodzi. Widz'sz te baloniki jak 
miarowo kołyszą się nad pustemi giowami tańczących. 
Każdy kawaler uważatza swój obowiązek kupić dan- 
serce taki balonik i przyczepia go na sznureczku do 
jej ręki... 

— A do czego ma 
udając powagę Karnicki. 

— Nie przeszkadzaj, — zniecierpliwił się Goe- 
ilich. Naturalnie, że nie do ręki. 7eszleóo roku wpro- 
wadzono tę kalenikową modę w Paryżu, ale tam ma 
cna swój cel. Tam na Montmarirze w dancingu zbliża 
się kawaler z balonikiem w ręce do dziewczyny i pro- 
si ją o shimmy. Gdy ona się zgadza, danser przyklęka 


jest papugą, 


jej przyczepić? — przerwał 


Przyjmuje wszelkie odnowienia 


ul. Rymarska Ne 8, teleion 194-05. 


ta finansowego czy handlowego New- 


SB Yorku, Bostonu i Filadel/ji, 


nie chciał, bo ręka odwykła od 
skrzypiec. 
Rozdrażnienie przeszło w 


i przymocowuie sznureczkiem balonik do jej kolana. 
Teraz mieszają się z tłumem tańczących, również z 
balonikami. Para, która potrafi z tłoku ocalić swój 
talonik, ctrzymuje nagrodę. Oczywiście, że w czasie 
tańczenia każda para stara się zgnieść balonik sąsia- 
da. W len sposób powsłają nieraz bardzo śmieszne sy- 
tuacje, baloniki pękają z trzaskiem i dedają jeszcze 
kolorytu jazz-bandowi. Para ze zgniecionym baloni- 
kiem zostaje bezzwłocznie dyskwalifikowana i misi 
opuścić tium tańczących, Na końcu zostaje tylko 
tryumftator ze swoją partnerką, a publiczność sprawia 
im wrzaskliwą owację, przypija do nich szampanem. 
Znacie francuzów, więc możecie sebie wyobrazić, jak 
znakomicie bawią się przy tych konkursach. Tu w 
Warszawie, kupi taki łyk balon'k, przywiąże go do rę: 
ki swej dziewczyny i podskakuje z nim jak podskuba- 
ny aeroplan, nie rozumiejąc nawet, po co nad nim ten 
balenik się kołysze, Chcemy imitować Paryż, tylko nie 
wiemy jak... 

— Doskonale! Twój argument przemówił mi do 
przekonania, widze, że masz glowę peinicjszą od ba- 
lonika, — przytakiwał Karnicki. 

Tymczasem na estradzie ukazała się jakas przy- 
slojna, silnie wydekollowana śpiewaczka. B'ale nagice 
remiona odcinały się pięknie cd czarnej dżelowej 
sukni. Blada twarz, ctoczcra ondulewanemi włosa- 
mi, miała w sce jak's smutek. Oczy zadawaty kłam 
wyYzrwająceim -*""żenym plecom i wykarminowanym, 
jak krwawa rana, ustom. 

(D. c. ñ). 
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3.12 ABC 1926 


Praca naród wzbogaca 


Jakie zmiany jej godzin wyjdą nam na dobre 
, ABC" rozmawia z Czytelnikami i naogół znajduje gotowych co re orm 


FACHOWA OPINJA 
LEKARZA., 


ABC. zwróciło się do znane 
go i cenionego lekarza d-ra 
Czesława Otto, który uprzejmie 
powiedział nain: 

— Nie ulega wątpliwości, że 
praca trwająca ol,9 do 4 wy- 
czerpuje. Człowiek pracuje sie- 
dem gódzin, przez ten czas wy- 
pije szklankę herhatv i zje buł- 
kę, a nieraz wogóle przez sie- 
dem godzin nic nie je. Tych 
siedem godzin to teorja, ho lu- 
dzie z konieczności, zawsze z 
tego czasu coś urywają. 

— Najlepiej byłoby, gdyby 
można było zorganizować w ten 
sposób pracę, aby połowa u- 
rzędników danej instytucji mia- 
ła przerwę obiadową od r2 do 
I, a druga połowa od r do z. 
Nie straconoby nic na ciągło- 
ści pracy, a samą pracę uczynio 
noby  intensywniejszą, gdyż 
człowiek głodny intensywnie 
pracować nie potrafi. Wszyscy 
wtedy byliby zadowoleni. 

P. LECH KWIECIŃSKI. 

Pan Lech Kwieciński, urzęd- 
nik prywatny w firmie „Rappe 
i Syn“, mówi  wysłannikowi 
ABC: 

— Ja jestem zadowolony, że 
pracuję od dziewiątej rano do 
czwartej po południu. przynaj- 
mniej potem mam wolny czas i 
cały dzień do mnie należy, 


PANNA FRANIA. 


Panna Frania, kucharka w 
domu państwa Kwieciñskich 
jest jednak innego zdania: 

— Pan wraca do domu o 


czwartej i trzeba cały obiad od- 
grzewać, bo pami i panienki ja- 
dają o drugiej. Jak skończę myć 
naczynia, to już trzeba szyko- 
wać podwieczorek i myśleć o ko- 
lacji. 

ODŻWIERNY NA POCZCIE. 


Odźwierny na głównej pocz- 
cie mówi nam: 

— Urzędnicy pocztowi pra- 
cuja jedni od ósmej do trzeciej, 
drudzy, ci przyjmujący publicz- 
ność na dole, dzielą się na dwie 


zmiany; jedna pracuje od 8 — interesuję. 


3-ej pp. druga od 3 — S-ej, 
na dole przy publiczności zmie- 
niają się, bo poczta jest otwarta 
od 8 rano do 8 wieczorem. 

— A pan? 

— O, ja to mam dziwne go- 
dziny. Od ósmej rano do dru- 
giej, potem idę na obiad. a po- 
tem jak odpocznę, to mam dy- 
żur, trwający całą noc. Następ- 
ny dzień odpoczywam. Są już 
takie zawody. gdzie trzeba pra- 
cować w nocy. 


ANONIMOWY GŁOS. 


Dzwonek telefanu warczy. 

— Tu A. B.C. 

— Przy telefonie wasza sta- 
ła czytelniczka. 

— Bardzo nam przyjemnie. 

— Jak to dobrze, że ABC za- 
jęło się sprawą godzin pracy i 
wogóle pracy. Ogromnie się tem 


Jakżeby to było do- 
brze, gdyby wszyscy pracowali 
w tych samych godzinach i w 
tych samych godzinach mieli 
przerwę obiadową. Życie było- 
by unormowane i uporządkowa- 
ne, a tak. rodzina jest rozbita 
i nie spotyka się prawie wcale. 
Naprzykład, kiedy mój brat wra- 
ca do domu, już śpię, a kie- 
dy ja z domu wychodzę, on 
znów śpi; kiedy ja jem obiad, 
on już dawno zjadł. Takie ma 
okropne godziny pracy. 


— Wolno 


wi? 


wiedzieć, kto mó- 


— Nie, nie chcę, aby panowie 
ogłaszali moje nazwisko. 


DO JUTRA. 
Jutro ABC poda rozmowy 
z tymi, którzy pracują w nocy 


1 opinię lekarzy o takiej pracy. 


NN: 
ŻA. 


Boże Narodzenie zkiiża się 
„ABC” już przygotowało 


SWOIM CZYTELNIKOM 
UPOMINKI GWIAZDKOWE 


Dziś publikujemy dalszy ciąg wykazu premji gwiazdkowych. 


198—227 30 kuponów, każdy na towar z firmy Emil, Trepte 
po Io zł = 

228—427 200 kuponów, każdy na 6 szt. kartonowych foto- 
wrayi w zakl. fotograf. „Foto-Radjotyp', „An- 
getcie, E else". 

468-=—567 roo kuponów na flakon Eau de rose z fabryki 
R. Ostrowski. 

508—667. 109 kuponów. każdy na flakon eliksiru do zębów 
„Carmen“ z fabryki R. Ostrowski. 

668—767. 100 kuponów, każdy na flakon perfum z fabryki 
R. Ostrowski. 

708—847. 80 kuponów, każdy na cukry z fabr. K. Machlejd 


po 3 zł. 

Na stronie 2-ej czytelnicy na- 
si znajdą drugi kepon do loso- 
wania naszych premji gwiazd- 
kowych. Przypominamy, Że na- 
leży nam przysiać wszystkie 
dziesięć olejnych kuponów, 
'wypisujac na nich swoje nazwi- 
¡sko i adres, 
=Z LE CEET 


Sądzą Cię nie w Twoim okręgu. — Z listem leć mile na pocztę. 
Za towar płać drożej niż w Warszawie 


(to trzy ciężkie zmartwienia Pragl-- 707CUSZKU |: 


Stosunki, panujące na Pra-|chomienie narazie dwuch urzę” | 
na |dów pocztowych na Pradze o- 


dze, dalekie są od takich, 


jakie zasługiwałoby przedmieś- szczędziłoby tamtejszym miesz- 


cie zamieszkane przez 130.000 
obywateli. 


kańcom tych przykrości. 


Pozatem, między Pragą a 


Pomijamy sprawy  drobniej- FWatdzaia istnieje duża różnica 


sze, które zaprzątają uwagę 
prażan. Trzy ważniejsze doma- 
gają się stanowczo natychmia- 
stowego załatwienia. 


Po pierwsze: rozmieszczenie 
sądów. Obecnie sąd pokoju 14 
Okręgu mieści się na terenie 
Okręgu 15i odwrotnie. Czyż 
tak trudno, przy odrobinie do- 
brej woli, byłoby usunięcie tej 
anomalji. 

Po drugio: brak obsługi po- 
cztowej, Jedyna filia poczty na 
Pradze mieści się przy ul. Bru- 
kowej na Starej Pradze, dokąd 
muszą zdężać mieszkańcy tak 
odległych okolic jak Grochowa 
i ul, Stalowej. Sądzimy, że uru- 


!!! Radjo-amatorzy Okazja !!! 


=, zn ZE = Re. 


= C © RM 


tylko od 1-ga do 10-go grudnia 


rabat do 2Q procent 


50% 


AUTO-RADJO 


Warszawa, Nowosenzterska 12 (Pl. jago tel. 226-05 


Z TEATR ÓW 


Teatr „PERSKIE OKO" 


„NA CAŁEGO — wielka ręwia zimowa 
w 20-tu obrazach. 


Kiedy dowcipy 
zajmujące? 
Wówczas, gdy pornatemy me- 
todę, *według której są robione. 
Czwarty dowcip z rzędu, zro- 
biony według tej samej metody, 
co trzy poprzednie, nietylko nie 
pobudza nas do smiechu, ale 
przeciwnie, napełnia nas nudą. 
Cóż dopiero cały wieczór obco- 
wania z dowcipami tej samej fa- 
brykacji! Cóż dopiero cały rok! 
całe dwa lata! Publiczność, u- 
czę ¿zajaca na każdy program 
nadscenki. obsługiwanej przez 
tych samych autorów, po roku 


przestają być|już się nie smieje z bardzo wic- 


lu dowcipów, ponieważ je odga- 
duje. a w nasiępnvm sezonie 
juz jest tak zblazowana przez tę 
samą zawsze merodę dowcipko- 
wania. że weli iść nawet ną 
trzeciorzędny dramat. Mam 
wrażenie, że w Warszawie za- 


czynają się przejalłać przedce- 
wszystkiem dowcipy, produko- 
wane w okaleczonym smiesznie 


na modłę żydowską języku pol- 
skim. le nie tviko te dowcipy 
Wogóle bywalec warszawskie- 
go teatru kabarciowego przel 
rzał metodę dowcipu głównych 


cen, przedewszystkiem, arty- 
kułów pierwszej potrzeby. Ró- 
żnica ta nierzadko, dochodzi do 
20 proc. Dzieje się to wskutek: 
braku na Pradze tak dostatecz- 
nej ilości sklepów Miejskich: 
Zekładów Zaopatrywania, jak. 
targowisk i składów towaro- 
wyci 

Wreszcie i komunikacja na 
Nowej Pradze, szczególnie, do- 
maga się troskliwszej opieki ze 
strony Dyrekcji Tramwajów 
Miejskich, Do niedawna jesz- 


lecze tramwaj linji nr. 6 docho- 
cził do tunelu kolejowego, u- 
możiwiając mieszkańcom Mo- 
wej Pragi łatwiejsze dostanie 
się do swych domostw. 

Nie są to rzeczy kosztowne, 
wymagające wielkich nakiadów 
pieniężnych i długich zabie- 
gów, 

Względy sprawiedliwości na- 
kazują, aby Praga, która pono- 
si te same świadczeuia spolccz- 
he co Warszawa mogła korzy- 
jstać z tych wszystkich świsd- 
czeń kulturalnych, jakie dosie- 
rne „są mieszkańcom lewego 
brzegu Wisły. 

Sądzimy, że przy dobrej woli | 
cdpowiednich czynników wspo 
mniane przez nas 
Pragi dałoby się usunaé, 


- 


Termin nadsyłania kuponów 
upiywa w dniu 17 grudnia, zaś 
18-40 w obecności rejenta roz- 
leszujemy premie łącznej warto- 
ści 

15.009 ZŁOTYCH. 
tych czytelnicy 
przedmioty, 
rowery, 
materiały 


Śród premji 
nasi znajdą takie 
jak; radjo - aparaty, 
suknię od Fersego, 
na utrania etc. 

W JUTRZEJSZYM NUME 
RZE DALSZY CIĄG LISTY 


PREMII GWIAZDKOWYCH. 


Kapelusze jesienne pilśnowe Ga lenikí 


(sztywne) wiochatu 


M. CIESZEOWSKRI 
12 Nowy Świat 12. 1% 


as a 


m E RUW 
Ro~ PENSIONARSKIE 
à 1 UCZNIOWSKIE 


aji msze | nzjnacniczjsze 


FI, SKARZYŃS Riego 


utrapienia | Warszawa, ul. Nowy Świat AF49 m. 


lędzy czkołemi === COM TOZUUSHU 


z ul. Krochmalnej do Komisar,atu Rządu 


Prośba mieszkańców 


Lokatorzy domów przy ulicy 
Krochmalnej, od Waliców do 
ul. Żelaznej są świadkami przej 
mujących zgrozą codziennych 
scen, które dają przedsmak 


pierwotnych czasów polowania 
ra łudzi. 

Ulica Krochmalna przy zbie- 
gu z Żelazną i Waliców jest o- 
środkiem szkolnym, 


śdyż znaj- 


dustawców tcgo teatru. czego 
dowodem, że ani p. l.awiński. 
ani p. Boroński, w rolach semi- 
tów i aryjczyków nie mieli na 
wczorajszej premierze tego po- 
wodzenia, jakieby z pewnością 


mieli w tych samych rolach 
dwa lata temu. Nie ich ta wi- 
na. Zawinili autorowie. Ode- 


tchnęliśmy z głębi serca (serce 
służy do ad: dy chania — mówi 
Foriunio w „Šwieczniku“ Mus- 
seta), adetchnęliśmy z głębi ser- 
ca, gly wypadłv na scenę dwie 
urocze tancerki, pp. Halamy. 
lekkie jak zefir. rozkoszne jak 
młodość, i wykonały wkoło p. 
Olszy szereg ewolucji. Jako úi- 
gę uczulismy również skasowa- 
nie conferenciert. Jeżeli się nie 
ma odpowiednio utalentowanc- 
go artysty do danej roli, to się 
tej roli nie obsadza, Nie wv- 
stawia sę „Otella”, jeżeli się me 
Ima aktora na rolę Jagowa. 
Bodo razem z .girisami” zastę- 
pował ten nowoczesny chór 


|: 


dua się tu następujące szkoły: ! 


1) gimnazjum Wyrzykowskiego, | młodzieży obcjga pieci 


Krochmalna 48, 2) Szkoły po- 
wszechne przy ul. Waliców róg 
ul. Chłodnei, 3) Kursy do- 
kształcające wieczorne, 4) 
Szkoła Zgromadzenia Kupców, 
wieczorowa, 5) Żydowska szko- 
ła żeńska przy ul. Krochmalnej 
| róg ul, Ciepłej. 


grecki, jakim jest w teatrze ka- 
waist konferansier, mimo 
to jednak numery nowego pro- 
gramu ;„Perskiego Oka“ nie by- 
ły nanizane na jeden sznurek 
perłowy i oglądaliśmy je raczej 
rozsypane. 

W fragmencie scenicznvm p. 
t. „Metoda Berlitza* p. Bodo 
zaimponował nam świetnym ak- 
centem angielskim, 


Bardzo zabawny tvp, choć 
przerysowany, dała p. Zula Po- 
gorzelska w monologu „Na- 


deptki kinowej”, a p. Kulikow= 
ska miłym, dźwiecznym glosem 
odspiewała duet z p. Olszą w 
„LaAziegmkach | 

Niektóre 
pomysłowe, 
ne 


bardzo 
zgała niewa: 


dekoracje 
inne 


Całe falangi dzieci i 
powra- 
cając ze szkół kierują swe kro- 
ki temi ulicami, 

Otóż przy ulicy Krochmelnej 
34 czy 35, ed: paru miesięcy 
srezbi swe namioty” dom scka 
dzek z okolo 49 pansjsnarktami 
i rozstawi!ł swoje posterunki ra 
trzech rogach ulicy: Krochmal- 
nej i Żelaznej, na ulicy Grzy- 
bowskiej, na czterech rogach 
ulicy Krochmalnej i Waliców i 
na przystankach  tramwejo- 
wych: Żelazna róg Chiodnej i 
Chłodna róg Że!aznej, 

w nocy qdbywają się tu ta- 
Eje orgie, bijatyki i awanitry, 
przy akompani jamencie wyze 
wisk, o któ rych rie śniło się 
naisorszym rzezimieszkom. 

W soboty i święta awanlury 
jeszcze potężnieją. Dodać trze- 
ba, że bandy nierzędnie ze 
swymi kochankami prześladują 


więc 


dzieci i młodzież i byio kilka 


wypadków, że dotkiiwie ją po- 
bito, 

— WV tych warunkach — pi- 
sze nam jeden z inicszkańcaw 
tej dzielnicy. -— zie sposób jest 
tu przejść wieczorem, a wprost 
mizbezylocznie w S pie mé- 
wiec jeż o lottor ch iranto- 


Caly program rabi wrażenie wych którzy nie pamięta ają ani 


kalkomanii”* Qui-pro-quo. kal- 
Komanqji, która się  powiodia 
Hi imż za dawalnia jąco. 


Waclaw Grubiśński, 


jednej nocy spoltojnej, 
U 
ie wątbimy, sj po przeczy- 
tan'u tych paru slów, Komtisa- 


rjat Raza ratychmiast zamk- , 


nie tę nore rozpusty, 


k 


www 


¿PROGRAM KiN 


na piątek, dn. 3 b. m, 


ŚRÓDMIEŚCIE. 


APOLLO 
notrawny'. 
roli głownej. 


syn mar 
ta Niessen 


w 


POPOŁUDNIU I WIECZOREM x 


(Marszałkowska 108] 
dramat z Gre: 


COLOSSEUM (Nowy Swiat 19). 
„Władczyni Libanu", 
wieści Pierre Benoit. W roli gł 


te Marchal. 
CORSO (Wierzbowa 


we łe] 


„Ofiary 
W roli gł. 


Goetzkc. 


miłości, 


podiug po: 


Arlet- 


7. tet 235-32)" 
dramat. 


FILHARMONJA Jasna nr 5. 
„Ostatnie dni Pompei“, wielki wło- 
ski film z Rina le Liquoro, 


MUZA (Mokotowska 73, tel 66-26) 
legenda w 10 


„Sodoma i Gomora", 


aktach z M. Varkonvi i Lucv Doraine. 


Bielańska). 
bajka wscho= 


NOWOŚC 


I ful 


„Złodziej z Bagdadu", 
Fairbauks. 


dnia z 
PALACE 


Douglasem 
[Chmielna 9, tel 

„Tredowata”, dramat w-g powieści 
Heleny Mniszek. W rolach głównych 


J. Smosarska i B. Mierzejewski. 


PAN (Nowy Świat 40. tel 2307-40): 
Film ten sam, co w kinie „Corso”. 


SPLENDID 


(Galerja 


Luksembur- 


ga, ul. Senatorska, tel. 203-54): 
„Niewolnik zmysłów” 


i Nita Naldi. 


STYLOWY 


„Noce fi 


tel. 239-06). 


„Ostatnie lata panowania 
ja II“ „oraz dramat „Sekretarka pana 
z Normą Shearer. 


(Nowy Świat 43, 


szefa“ 
WODEWI 
301.00): 


Film ten sam, co w kinie „Filharmo- 


URAN JA (Krak. Przedm. 


vier ckie“ 


L 


Pog:,ob Żeromskiego, 


ca dola” , dramat z Marv Pickford. 


(Krew 
piasku), tilm pg. powieści Blasco lbas 
neza, W rolach gł, Rudoli Valentino 


"Marszałkowska 
(Romola) 
rolach gł. Liljana i Dorota Gish. 

ŚWIATOWID {Marszałkowska 111, 


Mikolaz 


PLAC ZBAWICIELA 


SOKÓŁ (Marszałkowska nr. 69) 
„Za glosem serca“, polski melodra: 


mat, 


„TOMBOLA” (Marszałkowska 34). 
Podwójny program, „Il iełką księże 
niczka i chłopiec hotelowy“ 
i „Dzika dziewczyna” 


WOL A. 


w 


IRA (Wolska 3, tel. 135-04): 


„Potop“ (Rozpctane żywioły), dra: 
mat, W rolach gł. Florence Gilbert i 
Nad pr. komedja 


Georuc Ol 


rien. 


„Dodo boi się żony”. 


CHŁODNA—ŻELĄZNA._ 


BAJKA (Żelazna 61). 
„Czarny Orzel“, 


r jeden 
szych tilmów Rudolta Valentino. 


LUX (Elektoralna 21). 
„Bezwstydna kobieta" 


oraz sensacyjny dramat z Tomem Mi- 


xem, 


z Polą 


KOMETA (Chłodna 49), 


„Zabiłem”, dramat z Huguette Duz 
flos i japończykicm Sussuc Mayaka: 


wą. 


POLONIA (Żelazna 31). 


„O czem się nie myśli”, dramat. 


W” roli gl. Józef Węgrzyn. 


PRAGA. 


„LOTOS” (Zygmuntowska 10). 
„Za głosem serca". 
štepy humor. 


„ERA” 


Harrv 


|| 


Gościnne wy: 
Ilenia Kamińskiego, 
(Inżynierska 4). 
Peel w sensący nym filmie 


„Że smiercia w zawody”. 


PLAC KRASIŃSKICH. 


FORUM (Nowiniarska 14). 


„Żywy nieboszczyk” 


plinem, oraz Ridolini w 
skutki od picia wódki". 


OCHOTA. 


+DAZA” 


„Pat i Patachon, 


w” ag Cha: 


Farsite 


(Gróiecka 56) 


jako 


policjanci" 


51-14): 


66). 
oraz „Sieros 


w Sak 
8 aktach. 


z najleps 


na 


112, 
W 


tel. 


Neśri 


„Jakie 


oraz „Harold Lloyd u wróżki”, pro: 
gram wesoły. 


DOKĄD 


RADJO 
PROGRAM 
RADJOFONICZNY 
na sobotę, dn. 4 b. m, 


Warszawa (długosc fali 400 metrów). 


Godz. 1560 — 15.13 -- Komunikat 


gospodarczy; godz. 17.00 — 17.25 — 
Odezyt p. t. „Polska a Olimpiada” 
wygłosi p. redaktor Denhoff<C zarnos 


eki (Dział: „Sport i wychowanie tie 
zyczne”); „godz. 17.30 — 18.30 — lazy 
w godz. 19.00 — 19.25 — Odczyt 

t „Jan Kasprowicz” wygłosi red. 
u sa Debieki (Dzial: „Literatura 
polska“); godz. 19,30 — 19.45 — Ko: 
munikat rolniczy; godz, 19.43—19,53 
— Nad program „Rozmaitości”; ga: 
dzina 19.53 — 20.20 — Pogawędka z 
działu „Radjokronika” wygłosi dr. 
Marjan Stępowski, godz, 24.30 — 
22.600 —- Koncert wieczorny. Muzyka 
lekka. Svgnał czasu. Informacje praz 
sowe. 


RADIO ZAGRANICA. 


10,40 
12.30 — 
godz. 


Paryż. 1750 m. — godz. 
Komunikaty, Wykład; godz, 
Koncert orkiestry Locatelli; 
16,3) — Koncert Jazzehandu; godz. 
19,40 — Rzeczy aktualne: godz. 20.30 
— Koncert z udziałem solistów 
(śpiew, skrzypce. fortepian). 

Brno, 441.2 m. — godz. 10.20-—10.40 
— Poranek muzyczny; godz, 14,30 — 
Giełda, Komunikatv; godz. 16.00) — 
Koncert; godz. 1730 — Teatr marjos 
netek godz, 19.00 — Koncert muz 
vki morawskiej: godz. 20.3) — Kon: 
cert chóru Foerstera, 

erlin, 483,90 m. — godz, 10.30 — 
19,00) — Koncert popoludniowy or; 
kiestrv tte; godz. 2030-2430 — 
Wieczór kabaretowy „Noc na Mars 
sie”. W przerwach: Przeulad prasvw. 
Sport. Ostatnie wiadomości. 

Bern, 411 m — godz. 1300 — 15.45 
— Sygnał czasu. Komunikaty. Muzys 
ka tancczna z płvt  eramołonowvch; 
godz. 1600 — 17.30 Orkiestra. 
Transmisja 2 Mazwlci; godz. 19,30-— 
Koncert orkiestry na mandolinich: 
godz. Orkiestra; 
todz. 22.30 — 2300 — Dancing. 
r=sna= EO O ZY R 


WIADOMOŚCI RADJOWE 


UROCZYSTA AKADEMJA POL, 
SKIEGO TOWARZYSTWA KRA: 
JOZNAWCZEGO PRZEZ RADIO. 


W nadchodzącą niedziele, t. j. 5:40 
grudnia b. r. o godz. 11 rano odhę: 
dzie się w seli posiedzeń Rady Miej: 
skiej uroczysta akademja z powodu 

pracy Pol- 
Krajoznawcze: 


jubilcuszu 20:to letniej 
skiego Towarzystwa 
BO. i 

()wocna i godna najwyższego uzna: 
nia praca zgromadził a w szeregach 
ludzi z wszystkich 
Prapnąc dać możność 
czlonkom, jak 


Towarzystwa 
dzielnic kraju. 
zarówno wszystkich 
również wszystkim  radjosłuchaczom 
przysluchiwania się Akademii. „Pale 
skie Radio“ zainstalowało w sali obz 
rad Rady Miejskiej mikrafon, przez 
który nadawanv będzie cały przebieg 
uroczystości. 


WIADOMOŚCI FILMOWE 


WYTWÓRANIE — DIL- 


MOWE. 


CO ROBIĄ 


W Metroz(roldwvnzMaver wre goe 
raczkowa praca nad ca?vm szeregiem 
z których większa część he: 
l tak są na uken? 
czeniu albo 1uż gotowce: „Annie Lau: 
riet reżyser irving Thalberg, gt, role: 
Liljana Gish i Norman Kerry. „The 
Ilaming Vorest*, reżyser Reginald 
z Antonio Moreno i Rence 
„Wałencia” z Mac Munar 
Buchowieckiego i Alicii 
reż. M. 


Flmóvw, 
dzie kalerowwch. 


Barker, 
Nadprecc. 
rożysetja D. 
Miler. „The great go!lrotto” 
shl „Teil it to the Mar'ncs* z Lon 
Chancy'etn, „Jhe temttheoss". reżyser 
Fred N bio i ze 50 innych obrazów, 
które trudno tu wyliczać. 

Duze zaciekawienie natomiast bu- 
dz Ehe v.Wteriens Island" opartej 
na powieści J. Verne, rob'oncj na kos 
lorowej taśmie. Reżyseruje Beniamin 
Chistianson. artyści: Conrad Nagel, 
Sally O'Neil i Lionel Barrymore. 

Paramount przygotowuje jedenia- 
ście obrazów, między temi naczelne 
micisce zaimuje „The cadle of the 
sea (Orzeł Occanu) z Ricardo Cor: 
tezem i Florancją Vidor, rczyzerji 
Frank Lloyda. 

First National wypuszcza na rynek 
14 nowych obrazów. 


312 ABC 1926 


IŚĆ? CO ZOBA 
CO USŁYSZEĆ? 


SPORT 


OTWARCIE SOKOL NI, 
Pierwsza sokolnia w stolicy otwar 
ta została przy ul. Skierniowskiej; 
prócz budynku. mieszczącego sale 
gimnastyczna, zebrań i widowiskowa, | 
posiada ona hoisko i bieżnię, strzelni= 

cę i plac tennisoww. 


PRZYSPOSOBIENIE WOJSKOWI 

Komenda P. W. Gniazda Vlego Soz 
koła powiadamia, iż przyjmuje dal- 
sze zapisy kandydatów na kurs ćwie 
czeń przysp. wojsk. Cwiczenia ody; 
wać się beda w 36 pp. w środy od 
godz. 1— Udwiecz. oraz w niedziele od 
10—12, w drużynach dla młodzieży 
od lat 16 do 20 oraz dla starszych 
powyżej lat 20, 

Bliższe iatorma sje. 1 ZADISY W Sez 
krctarjacie Sokoła, Targowa o| 


m. 9 (Praga) w e i piątki od goz 
dziny 6 do Š wiecz. 


MUZYKA 


Z FILHARMONII. 


Dzisiejszym, piątkowym, koncer 

tem symłonieznym dyrygować będzie 
znany dobrze Warszaw œ kapelmistrz 
Walerjan Berdjajew i kierować bę: 
dzie wykonaniem trzeciej symfonii 
Beethovena („lEroica") fragmentu Z 
opery Trzy pomarancze” Prokotjce 
wa i kapry su hiszpańskiego Korsaķoz 
wa. solistką będzie słynna śpiewacze 
ka japońska Teiko Kiwi. 
W niedzielę na poranku poświęco= 
nem muzyce francuskiej wystąpią 
pp. Lili Hakowska deh t Oiga 
Nelt (śpiew). 

W. niedzielę na koncercie popolue 
dniowym pod dyrekcją p. Jerzego 
Bojanowskiego śpiewać będzie p. Ida 
Szereszewska, a koncertmistrz p, Kae? 
zimierz Witłkomirski wykona koncert 
wiolonczelowy Lalo, W części orkic: 
strowej usłyszymy svmfonję  „Koż 
mantyvczną” Druekneru, 

RÉCITAL WANDY PLASECKIEJ 

W uiedziclę, dn. 5 grudnia wysta 
pi w sali Konserwatorjum z właśnem 
recitalem tortepianowym Wanda | 
Piasecka. młoda EAEN pia: | 
nistka. Program obejmuje utwory] 
Brahmsa, Schumanna, Chopina i Dee; 
bussy'ego, 

Biletv na koncert do nabycia u 
Chodowieckiego, Krakowskie Przedz 
mieście 9, 


WIADOMOSCI TEATRALNE 


TĘNTR DLA DZIECEW GMACHU 
FEAFRU NIEWINRÓWSKIEJ. 


W niedzielę, dn. 5go grudnia, o g. 
J215 w południe Oe w  sczonie 
przedstawienie dla dzieci, na którem 
ukaże się po raz pierwszy trzyaktos 
wa baśń fantastyczna ze śpiewami 1 
tańcami Szaroty p. t. „Mikuś, Pikuś 

i Cyganigtko“ w popisowych rolach 
wA utalentowana para dzieci: 82 
letnia Renusia i lo:letni Romek So: 
kołowscy. 


TEATR DLA DZIECI W OŁIMEJI. 


Teatr Art. Lit „Olimpia otwies 
ra sezon przedstawień dziecięcych w 
niedzielę d. 5 grudnia. o godzinie 
12.30 w poludnie występem znakomi: 
tej aktorki i tancerki 10-letnicj Nine 
ki Wibińskiej oraz pp. 'Tatarkiewi= 
czówny i znakomitego bajkopisarza 
Benedykta Hertza. Na program zlo: 
Za się: „Czerwony kapturek", lite: 
racko muzyczna bajka w 3:ch aktach 
i „Psołny Ignaś* humoreska w Í akz 
GiG: 


g 


PORANEK TANECQZNY 
TEATRZE POLSKIM. 


W niedziele, dnia 5 grudnia r. hu 
o godz, 12.30 pop. wystapią na Po- 
ranku tanceznyvm w Teatrze Polskim 
pp. Ludwika Bojarska i Jadwiga Hry- 
niewicka utalentowane artystki tańca 
plastycznego, holdujace najnowszym 
kierunkom sztuki tsnecznci. Zarówe 
no p. budmiła Bojarska jak i p. Ja: 
dwiga Hryniewicka są iedvnemi us 
czennicami w Polsce Akademii Ta 
necznej Marv Wigman w Dreźnie. 

Pani Hrvniewicka dała się już kil 
kakrotnie chłubnie poznać publicz: 
ności stołecznej; natomiast p. Ludm* 
la Bojarska zaprodukuie się przed 
nią sa swoim powrocic z zagranicy 
po raz pierwszy, 

Parenek zapowiada się niezmiernie 
'nteresujaco ze wzgledu na urozmii: 
conv i oryzinałnw swój pregram. Pa: 
nie Bojarska i PHorvniewicka ukaża 
się w imorow'zacjach i  kombozw= 
ciach tanccznech przy akomposia: 
mencie muzyki instrumentalne. 
(kwartet smyczkowy. kanela dromli: 
stów, solo karta fortepjan) i instru: 
mentów perkusyjnych. 


|do ostatniego micisca. 
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TEATR 


PROGRAM TEATRÓW WARSZAWSKICH 
na piątek, dn. 3 b. m, 


WIELKI (Plac Teatralny). 


Dziś w fantastvcznej, dawno nie 
s gra: wj cnerze „Damie pikowej” (zal 


kowski cgo ostatni występ gody nny 
św stnej  primadonny  Krolewskiej 
Bia tyż Jzkiej Opery p. Xeni Ko: 


gowskiej w popisowej partii Lizy. W 
doskonałem przedstaw eniu biorą uz 
dzial pp. Leska (rola tytułowa) Nko- 
nieczna, Jaroszówna, Osłowska. Jure 
kiewiczówna oraz pp. Ignacy Das, 
mezrównonv odtwórca roli bermona, 
Fresze Wiśniewski, Janowski, To: 
karski, Szepietowski i Szezepański, 
Dwrvguje p. Dołżycki. 
Jutro o 3:ej pp. 
„Zagmunł August“, wieczorem „Rie 
| goletia" z pp. Czapską, Mossitkowz 
skim (rola tvtułowa) i Doboszem. W 
niedzielę popołudniu „Halka“, wies 
czosem „Mida“ 


NARODOWY (Piac Teatralny). 


dla młodziey 


Teatr Narodowy gra codziennie 
tak bardzo sukcesową komcdję K 
w Toczy ńskiepo „W miłosnym labi 


z doskonałymi w konaweami 
Pp. GGromnicką, Pancewiczową. Bry- 
dzińskim i Leszczyńskim. W niedźcz 
le popoludniu o 3:ej „Don Juan" Zo: 
rili z J. Węgrzynem 


ryncie" 


LETNI (w ogrodzie Saskim). 


Dziś, w piatek i dra następnych 
atrakcyjna „I ajennica powodzenia” 1 
ciesza się niebywałem  powodze: 
niem w koncertowej interpretacji cà 
lego zespołu z Zelwerowiczem i Róż 
życkim na czele, 

W niedzielę o wydz. +cj pp. po ve: 
nach zniżonych kapitalna „Nasza Zo: 
neczka”. 


POLSKI (ulica Obożna). 


Przedstaw enia „Dziejów grzechu” 
po cenzch zniżonych zapełniają teatr 
Sztuka ta gras 
na bedzie juz tlko © razy. 

MW czwartek, 9 b. m. premjera „Gaz 
ra Pawła I" Merczkowskiego, którą 
przygotowuje reżyser Borowski. M 
roli tytułowej występuje Junosza 
Stęypowsi.i. 

W niedzielę, o 4zej, po cenach znie 
żonych megrana od szeregu miesicź 
cv przezabawna komedja „łzais” w 
koncertowem wykonaniu pp. Junoe 
szyz5tepowskiego, Maszyńskiego, Sue 
limv i Leszczyńskiej. 


= 


MAŁY (Filharmonia, ul. Jasna). 


Codziennie Najpiękniejsze oczy w 


świecie* które dzięki doskonalej 
grze tieszą się wielkiem  posłodze= 
niem. Marja Malicka w roli ślepej | 


Lucyny wywoluje szezere 
nie, wybornymi partnerami 
są: Laczyński, Gawlikowski i 
rowski. 

W niedzielę, o t+ej, po cenach znie 
żonych przemiła, poli humoru koz 
medja „Osiołkowi w żloby deno.." 


WZTUSZCE t 
arty siki; 
Mine 


CWIKLIŃSKIEJ ! FERTNERA 
(Nowy Świat 63). ` 


Wystawia cztery razy „Kiedy wro: 
cisz" W. Maughana, Komedja jest 
świetnie grana przez całv zespół na 
czele z M, Ćwiklińską. 

W niedzielę o godz. dej popol, po 
cenach zniżonych arcyzabawna „Kaz 
wiarenka”* po raz ostatni w sezonie. 

We wtorek premjera gwożdzia ses 
zonu najnowszej, Urancj obecnie 
wielkiem powodzeniem w Parvżu ios 
medii Vuernenilla i Berra „Mecenas i 
Bolleck i jego maż“ Świetną obsadę 
tej interesvjącej, wesołej nowości 
tworzą najlepsze siłv zespołu: (wiz 
klinska, Gella, Kościeszanka, (¿ras 
bowski, Roland, Skonieczny ji inni, 
Resyseruje J. Pawłowski, 


ODRODZONY (Praga — Zyvg- 


muntowska]. 


Dziś i dni następnych ciesząca się 
powodzeniem sztuka Szaloma sza 
„„Mofke złodziej” w przekładzie S, 
Wałkowicza, w reżyserji Nadrzeja 
Marke 

W próbach „Przez gorzałkę” J. 
Szladera, sztuka mieszczańska zc 
śpiewami i tańcami. Premjera dn. 5 
grudnia. 

W niedzicię. dn. 5 b, m.. 
pop. „Mołke złodziej”, 


o godz. 4 


TEATR  NIEWIAROWSKIEJ 
(Ul. Jasna, róg Sienkiewicza). 


Teatr nieczynny. 


m ——— v n- no --MR 


QUI PRO QUO (Galerja Luk- 
senburga, ulica Senatorska]. 


pobiła bezsprzes 


Rewja „Karuzela“ 
wszystkie 


cznie dotychczasowe res 
wje, wystawione w Warszawie, Cos 
 dziene tłumy odebodzaą od kasy, a 


| rozbaw: ona publiczność entuzjastycze 


nie okłaskuje wszystkich  wwkonaw« 
ców na czele z pp. Ordonówną, Jas 
rossym, Krukowskim i Dymszą. 


PERSKIE OXO (Marsza!kow- 
ska Ne 125). 
Woezoraj wystawił teatr «Perskie 


Oso” po raz pierwszy wi Bhd rewję 
zimow* p. t. „Na calego". 25 ohra- 
zów tego wspaniałego widowiska wys 
obraża ja podróż po Warszawie ames 


rv kanna ktorcgn biuro Coocka wys 


słało do pałka Niektóre obrazy res 
ak. „Na dworcu głów nym", „ne 
ha Staugum Mieście", „Ius 


KINO palaci „łŁazienii”, a 
tańce, jak słynny black botton 


także 
i Pat 1 Patachon są prawdziwym ca 


artystycznym, Pubłicze 
świetnie i oklaskuje 
wrkonawców, 


wencmentem 
rość bawi sie 
gre Wszystkich 


OLIMPJA (Marszałk. 114) 


Dziś po raz ostatni wodewil , 
szawa— Tokjo". Jutro premjera akz 
tualności niccenziwalnej p. t. „Loża 
mespńska? z udztałemi „pn. Dohosx 
Markowskiej, Skwierszeńskiej, Wiele 
horskicj. Talarica, Chrzanowskiego, 
Górsk'ego, Hertza, Jastrzęhca, Kali: 
nowskiego, Stróże wskictw, Szerszyńe 
skiego. Śnieżyńskiego, Wirsk'ego i 
wielu innych. Reżyserja W. Jastrzęb=' 
CH, 


„Ware 


ELDORADO (Ulica Hoża 25). 
Drugi program w Eldorado p t. 
„Dzieje grzechu... mężczyzny” zda” 


byl caikowicie premierowa public ze 
ność, która darasła rzesistemi oklae 
skami doskonałych wykonawców. 
Codziennie 2 przedstawienia o gas 
dzinie 7.15 i 9.15 wiecz. 


MIGNON (Marszałkowska 81b) 


Nicmo alaa bajka dla moralnych 
dziatek do M0) datet shrði Mien:us 
Jeszy i królowa Gykorja” 4 pp. No 
skowską, Rapacka, Sarnecką, słwińe 
skim, Cornoboea, Leszczycen. 


2 AETA 


POLSROWLOSKIEGO 
IM. LEONARDO DA VINGI. 


Wieczór Koła  PolskośWłoskiego 
im, Leonardo da Vinei ku czci św. 
Franciska z Asyżu wzbudza coraz 
szersze zainteresowanie, Komitet or- 
ganizacyjny dokłada wszełkich stas 
rań, aby culość wyszła  jaknajbare 
dat! w duchu epoki. 

Kapela ludowa pod dyi- prof. Kae 
zuro opracowuje cały cv kl ciekawych. 
starych pleśni włoskie. Przezrocza 
do odczytu prof, Nuakowskiego p. t. 
„W 'pływ Sw, Pranciszka na sztukę 
włoska” dadzą barwny obraz krainy 
Sw ięteffo. 


Z TEATRZYKU „ELDORADO" 

w. spędza się wieczór na „Dzie: 
jach Grzechu... mężczyzny" w tem 
tzyku „kłdorado” . Conicrencier p. 
Misiewicz umie zaciekawić publicz: 
ność i przeplata występy dowcipami 
i humorem. 

Na wwróżnienie zasłucują aktualnë 
mosenki p M. Dabrowskiei i p. H- 


Zmichowskiej, trochę nastroju i 
„łezki wnoszą „Skradzione Perly” 
i smętny inonolop urzednika pań: 


stwowego (p. M, (Chmielarczy k—lve 
bulski), co to nic ie, nie pije, a jedź 
mk żyje. 

Clou programu są „Dzieje Grze. 


chu” granc z werwą i temperamen: 
tem. 

Wdzicczne trio baletowe tańczy 
zbyt mało i kiótkn. „Kurzy. duet” 
śmieszy do hz, Yasha wima publicz» 
ność wvihacz z piosenką p. Z, Sem: 
polińskicga — na ustach q 
czynki szukan", 


maże dohbrzebv bvło 
Guzik"e brzmi gto hos 
dras 


Mala uw uga: 
opuścić ter 
wb h kohiciy taata 


` tem w 
StęGznie. 
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SPLENDID Galerja Luxenburga 


Początek o 6- tej w,” 


„NIEWOLNIK ZMYSŁÓW: 


z Rudoliem V.lentino i Nita 


Nowinki z miasia 


„SZCZERBIEC". 


Ukazał się z datą 24 listopada r, b. 
pierwszy numer tygodnika katolickie- 
go p. t.: „Szczerbiec”, 

Zadaniem jego będzie, jak zaznacza 
redakcja w słowie wstępnein, szerze- 
nie w społeczeństwie polskiej myśli 
religijno - "narodowei, wreszcie walka 
z prądami antireligijnemi i korupcją 
moralną. 

„Szczerbiec” 
p. Stanisława 
żela). 


PRZENIESIENIE BIUR 
S. G. G. W. 


Biura Szkoły Gospodarstwa  Wiej- 
skiego zostają z dn. 6 grudnia r. b, 
przeniesione z ul. Miodowei 23 na ul. 
Heżą 74; numery telefonów pozostają 
bez miany. 


NA „GWIAZDKE“ 
DLA ŻOŁNIERZY 
Warszawski Oddział Polskiego Bia- 
łego Krzyża urządza na wzór lat 
biegłych „Gwiazdkę” dla żołnierzy i 
w tym celu organizuje w dn. 12 grud- 
nia r. b. koncert - poranek w „Co- 
losseum”, 


Kuchmistrze u 


W dniu wczorajszym odbyło się w 
lokalu Stowarzyszenia Restauratorów 
przy ul, N.-Świat 39, walne zgroma- 
dzenie kuchmistrzów cechowych. 

Przewodniczył starszy zgromadze- 
nia p. Andrzejewski asystencji 
podstarszego p Puchalskiego. 

Referaty wygłosili pp. Osajda, Ku- 
rało, Paluch, Kowalczuk, Dobrzyński 
i inni. 

Poruszane było szereg spraw, mię- 
dzy innemi sprawa ustawy przetnysło- 
wej, w której Zgromadzenie Kuchmi- 
strzów zostało pominięte. W tej ma- 
terji Zgromadzenie interwenjowało u 
szeregu osób, a w najbliżsnym czasie 
przedstawi swe postułaly wice pre- 
mjerowi p. Bartlowi. 


redagowany jest przez 
Żyżkowskiego, (Es- 


u- 


w 


SKŁAD 


Podsię do wiadomości P. T. Od- 
biorców, że na skutek zarządzenia 


DEVON 


Warszawa, ul. Srebrna Nr. 1, tel. 163-37. 


Dostarcza węgiel z głębokich kopalń we wszystkich sortymentach z dostawą 
do piwnic lub bez po cenach przystępnych i na dogodnych warunkach spiaty 


W. P. KOMISARZA RZĄDU 


na m. Warszawę z dniem 25.X1 br. obniżono ceny na sortymemiy: 


Gruby, kostka I, i kostka II na zł. 50 
ZA 1 TONNĘ WRAZ Z DOSTAWĄ 


DZIECI DLA DZIECI 


Warszawska Młodzież Polskiego 
Czerwonego Krzyża zwyczajem doro- 
cznym urządza „Gwiazdkę“ dla dzie- 
ci biednych w przytułkach, szpitali- 
kach, ochronkach i poszczególnych 
biednych rodzinach, przy pomocy 
Warszawskiej Komisji Oddziałowej 
Kół Młodzieży P. C. K. 

W ubiegłe święta Młodzież Czerwo- 
nckrzyska obdarzyła podarunkami 
1112 dzieci w Warszawie, Ponieważ li- 
czba biednych znacznie się powięk- 
szyła, Komisja Oddziałowa zwraca się 
do wszystkich, którym leży na sercu 
przyjście z pomocą biednej i opusz- | 
czonej dziatwie o łaskawe nadsyłanie 
do biura Komisji paczek gwiazdko- 
wych, zawierających słodycze, zabaw- 
ki, odzież itp, (Adres: Mazowiecka 9 
7, tel. 302-96) od godz. 9-ej rano 
do 3 i pół ppoł. 


KIERMASZ HARCEREK 


Doroczny Kiermasz Harcelek odbę- 
dzie się, jak zwykle, w dnach 5, 6, 
7 i 8 grudnia w siedzibie Siowarzy- 
szenia Nauczycieli Szkół Wyższych, 
Bracka 18, urządzony przez Żeńską 
Warszawską Chorągiew Harcerską z 
udziałem 32 drużyn stołecznych i kil- 
ku prowincjana!nych. 


Z NACZ, ZWIAZKU 
TOW. PSZCZELNICZYCH 


Naczelny 


m 


Związek Towarzystw 
Pszczelniczych urządza kursy pszczel 
niczo - jedwabnicze w czasie od 5 — 
18 grudnia r, b. 

Otwarcie kursów rozpocznie się dn. 
5 grudnia o godzinie 10-ej rano nabo- 
żeństwem w kościele O. O. Kapucy- 
nów przy ul. Miodowej, 


siebie o sobie 


Żywe zainteresowanie wzbudziło za- 
gadnienie udzielania fachowej opinii 
pizez Zgromadzenie przy otwieraniu 
wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw 
gastronomicznych, 


Dyskutowana była sprawa oświało- 
wa adeptów sztuki kucharskiej w tym 
sensie, by wprowadzić dla nici: obo- 
wiązkową nauke wieczorową, 


Poruszana aktualną a bolesną spra- 
wę bezrobocia, która' dotknęła też 
rzesze pracowników  gastronomicz- 
nych. Uchwalono, iż należy kosztem 
zmniejszenia godzin pracy obecnie 
zatrudnionym, przyjść z pomocą ko- 
legom bezrobotnym. | 

| 


WĘGLA 


raj 


459 


HALLO CZYTELNICY 


Na gwiazdkę obniżyliśmy ceny! 
Na dogodnych warunkach. 


100 zł. Montaż anten. Własne warszta 
rady 1 wskazówki. 


„Radjo Emo" M. OKOŃ 


Warszawa, Zielna 11, 


Telefon 121-66. 
Pp. urzędnikom i osobom o*powiedz!a!- 
nym na bardzo dogodnych warunkach 
poleca w wielkim wyborze aparaty de- 
tektorowe, lampowe, cześci do takowych 
pierwszorzednych zagranicz. fum, Słu- 
chawki, głośniki, baterje. akumulatory 
i lÜmpy katodowe i t. p Ceny konkuren- 
cyjne Urządzamy kompletne radjo w 
Warszawie od 50 zł. na prowincji od 
ty í laboratorjum. Obsługa fachowa. Po- 


Na prowincję cenniki 1 kosztorysy wysyłamy odwrotnie 


bezpłatn e. 


P.S Aparaty nasze są już zastosowa 


ne da nowej stacji Warszawskiej. 495 


MATERJAŁY PISEMNE 


Przybory biurowe 
SPaZED. w. TY 


HURT. 


Wyroby własne z papieru i skóry 
MASKI pia jc z 


Widok Ne 21 


| A ORUWIE 


3.12 ABC 1926 


WE AE AE WI E E WYK BL AOA E E A AL AORO MAK AOA SA 


KRAWIE 


Warszawa, Warecka 10. 


SALN xite SNA ERLA 


S. BOŁDOWICZ 


AAK ARRRAR AK ARPRARAR ARAR ARAARK ARAR ARAR AR ARREAK ARAR 


Ç MĘSKI 


AR AKARR 


401 Tel 323-10 


RAKIRKAKAKAR 


Porada Hozola na w chorobach w 


NOVA SPECJALNA 


LECZNICE 


(PR.YCHGDr IA) 
Chm'elna 56 ivis-a-vis dworca). 


Wizyta 3 z . Przyjęcia od 8 


2 erycz ych od 3-117, I Od 6-9 w. 
Choroby wenerycz1e. dróg "o 
e.owyc? (nerek, pecherza, skórne 

iwe*netrzre. 
Laboratorjaum do badań krwi i moczu 


Lampy kwarcowe. Sollux. Roentgen 
Elektryzacje. Naświetlania pojedyńcze 
i g'upaimi (dzieci). 


r. do 9 w. Niedzialę do 2 pp. 50: 


Dr. med. BERNSTEIN 


hidi 63 m. 1 (parter) 
12 tel, 402.61 


o weneryczne, niemoc płeio- 
wa, Skcrne, włosów i kosme- 
tyka iek. Przyjmuie 3-1 i 4—8 pp. 
Pan'e 1-2. Niezamożnym ustępstwo, 


Dr. med. SCHODENMAN 
HORTENSJA 6. 

Niemoc płciowa, wener. (analizy krwi) 

Przyjm. 9—2i 5—8. 323 


Dr. KAUFMAN 
Wspólna 56, tel. 31-35 


Choroby wene:vczne, płciowe. skórne 
i włosów. Analizy krwi (sv ilis), 
Gabinet elekiro - promienioleczniczy 
Od 8 do 8 wieczór 265 


Dr. med. S. KAGAN 


Choroby weneryczne. skórne i m*czo- 

płciowe. Analizy krwi na syfilis. 
Nieczła 8. tel. 254-40. 
Panie 4- 


Do 9 ri od R=S wiecz. 
aF a"N A ÑIA 


ed. J. RYWLIN 


Leszno (róg Solnej) 
wenerycine | ór. 8—9 r, 3-9 w. 
W niedzłelę i święta 2—6 473 


- MRFIESZRYCEE ĘE | 


NA SPŁATY | 


MODNE PALTA 
DAMSKIE 


JESIENNE, ZIMOWE 
PLUSZOWE t SUKNIE, 


PALTA ZIMOWE 
MĘSKIE 


oraz PALTA JESIENNE 6 
FUTRA, GARNITUR? 
i SMOKINGI 


MIECNNE 


GARNITURY i PALETKA 


MESKIE, DAMSKIE, 
DZIECINNE, 
BUTY z CHOŁEWAMI. 


W OLBRZYMIM WYRORZE 
Eom Towarowy 


CURCAN 


DŁUGA 50, w podwirw 
108 
mal 


Na prowincjiPewnych12-14 
złotych dziennie może każdy za- 
rob c nawet przy małej energli, nie tra- 
cac swego czasu. Informacje oraz in- 
stunkcje wysyłam niezwłocznie po o- 
trzywaiiu znaczka za 20 gr. na odpo- 
wiedz Adresować: „Warszawa Centrala 
Skrzyzka pocztowa 452. 51 


+ 


5, | odstającym uszom ! t. p. 


— ZZ ZO aaaea e LL 


"Z =s L CEY Aa PZ Ë pri. (me 1 r 
b > R 
4 j - 


Dr. HENRYK ZUSMAN 


Al. Jerozoł 36 nawprost dworca 


Tel. 225.84. 
Choroby skórne weneryc:ne, niemoc 
płciowa. Anal'za krwi. 448 
Przyjmuje 3',—8v,. Panie 3',—5 p.o. 
kasa ——— 


Lecznica Praga Brzeska 5 


Chor. wener. sKórne, niemoc gpłc 
(Lampa kwarcowa — sztuczne słońce) 
12—1 pp. 6% — T, w. 203 


Drehcrowej Ari hygleniczmo 


P.dpaskł i majteczki miesieczne Po- 
duszeczxi hyg. Podkłady gumowe. 
Baseny. Szpryce ochranne. Kanki do 
gorących brzestrzvkiwań [Irygatory. 
Bidety Pessa-ja różnych sys e nów 
Gąbeczki hyg Pasta _Antisept'e" dla 
Pan perfumuje Pasy brzuszne Bin- 
daże rupturowa Pończochy gumowe 
iezznicze i kanda:e, usuwające roz- 
szerzene Ż ł Dre"era Opaski przeciw 


it p. po 


leca „na tan ej* 
Objaśnienia bezpłatnie. 
) nng Warszawa, Fowo 
l. [BEHEDOU frodzaa 2i, ta 43.7] 
Wyciąć i Schawzć! 190/5 


GRAJĄ BULA — SZAFIREM 
CZYSTO, GŁOŚNO. NATURALNIE 


za gotówką I ma rafy 
mipi 


Aiimkiewioz 


i l Marszałiowska 15% 
WYSTARCZY ZADZWONIĆ 
FCD Kr. 270-49 


do nowootworzonej 
Fardiarni- am hampun 
oraz (żyigżątni Ukigrów 


damskich, męskich 


1. EorkoosKiegC 


Nowolipie 14-a, te! 270-29, 
a będzřesz obsłużony 
TANIO — SOLIDNIE — SZYBKO 
ceny wraz z przesyłką, 
Odświeżenie garnituru „ . 2.50 
Pranie chemiczne e . „ . 8.— 
Przyjmuje się wszelkie reperacje kra- 
wieckie oraz pranie dywanów i futer. 
UWAGA: specjalna pracownia plisowa 
nia i karbowania, według najnowszyca 
wymagañ 315 


MEBLE NA RATY 


DO IO MIES E .Y stalym i poleco- 
nym klijentom bez zaliczek daje Maga- 
zyn mebli FRANCISZ <^ BRZO- 
ZO0ASK:LGO. Nowy- Świat 49, 
I piętro (dawniej Elektoralna 1). wielki 
wybór sypia'ni, gabinetów, salonów, 
kredensów, sołów. szaf, bieliźniarek, 
zegarów, biurek, otoman, leżaków, me- 
bli gętych. 85 


(lon 
URE] 


Skr. 7 = 


I — NA GWIAZDKĘ — 


h FUTRA —PALTA: 
fokowe, karakułowe, bibretowe, 
i pluszowe 
WSZELKA GALANTERJA 
FUTRZANA 
FUTRA MĘSKIE 
Przeróbki według najnowszych 
modeli 

RAA 
19 miesiecznie nauka bu- 

Lt. ch. Iterji, sterogratji, 
pis nia na maszyn e S-to Krzys: 
ka 17, Kursy Graejawa Pvrka. 493 

a męskie, 
243 WILCZA. PALTA damskie 
i uczniowskie; najwvkwintniejsze. Naj- 
taniej! wielki wybór! Kurtki ciepłe, fu- 
tra, burki, spodnie, garnńury gotowe 
(zamówienia) Pierwszorztdne wykuna- 
nie Uwaga Wilcza, 24a parter front. 


Tel 2:2-34, Józef Markowski i S-ka 
S udentom ustepstwa 505 


wykonvwa 


WY CÓRKI" UTER 


DZIELNA 5 m. 34 
43 RaTY 


——— —— saam 

najno- 
MATERACE | TACHTY vs; 
konstrukiji hygieniczne. praktyczne w 
użyciu, po cenach ściśle fabrycznych 
połeca wytwórnia tap cerska Tylickiego. 


Nowy-Swiat 62 w podwórzu. «36 
leżaki najsotidnielsze 


OTOMAŃY WI, wybór duży, ceny naj- 


niższe, oraz meble rozma:te gotówką, 
iatami, magazyn mebli Plac Trzech 
Krzyży 18 róg Żórawiei. L. Fater. 499 
w | zw Uu —skssslssaas 


usuwa zuoelnie bez bolu (od 
ZĘBY 2 złotych) leczy, plombuje ko- 
ronki złote. sumiennie. tanio. Lekarz- 
Dentysta. Aleksander Hejler. Ś-to Krzy- 


ska 30 front. 495 

300 zł. i wię- 
WoL NE POSADY cej miesięcz- 
nie mogą zarobić w miejscu zamiesz- 
kania, wszyscy którzy, się zgłoszą pi- 


sęmnie do St, Prokopski Mysłowiec 
Górny-Śląsk. Na odpowiedź załączyć 
znaczek, 400 


i ACC 

Ogród-lzabe - 
A A. N. MIAST lin. Tyłko dia 
chrze ścijan. Zarząd Marszałkowska 136, 
tel. 2714-55. place łeśne bezleśne pod 
domy i wille na dwuletnie bezprocen- 
towe spłaty. tuż przy budującym się 
własnym tramwa'u. Jest możliwość o- 
trzymania długoterminowych kredytów 
budowlanych. 


STENOGRAFJI 


cja „Stenourala Polskiego”, 
Szezvgla 12 
b = ozn 
Stwierdzo- h 
no że „WSIBA” EFTE Pt. Y- 
*° są nailepsze plyty gramofonowe, 
TA nadające się do tańca. Orygi- 
ginałne nagrania amerykańskich, an- 
gielskich 1 Hancuskieli orkiestr. Wyszły 
ostatnie nowości taneczne: charlestony, 


shimmy, tango i wale-boston. „ądać . 
we wszystkich składach muzycznych, 


145 
' wlasne] wvtwórni po ce- 

p b- 

— ouwe ok | t 
WYPRZEDAŻ GWIAZDKO- 
niżej ceny kosztu. Suknie jë- 

WA!!! dwabne, wełniane od 5, 
h'uzki 6, sweterki i szłalroki 15. okry* 
cia najmodniejsze przybrane iutrem i40, 


reklamowe 80. pluszowe, barankowe 
120, fokowe 450 tylko w znanej z so- 


Ko 


wyucza darmo li- 
śtownie, Redak- 
Warszawa, 

4315 


ldności firmie Br. Unkiewicz, Hoża 
R4/2. Filia: Krucza 30. 455 
Lu ża nn 

wszechówia= 


CHIROWANTA CS szwy, 


uiub:eńcem wytwornych sałonów stoli- 
cv, doradcą duchowvm wvhitnych oso- 
bistościz pośród świata artystycznego, 
dvplomatycznego i finansowego, artv- 
mistrzem nauk tajemnych W Warszaw e, 
jest PUYKUS ANYSZ, który udziela 


rad i wskazówek całv dz eń. 
skie Przedmieście 20,22 m, 3. 


Krakow- 
403 


MEBLE nepo- 
ne po- 
leca w dużym wv- 
borze A. Maczek 
Chłoda 6. 18) 3 


KTI chce mieć 
U 


solidnie, 
tanio pok yty 
d ch niech zw.ó- 
ci sie do zakładu 
hlacharskiego 
Wieckowskiego. 
Plac Trzech Krzy- 
ży 7, tel. 515-382. 
53 


Otumanv pluszo- 
we, dywanowe od 


5 złotych, ko- 


Purela ku. GU) 


buwe. Spłaty duu 
goterminowe. 
Gwarancja pisem- 
na długoterm no- 
wa Robota najso- 
lidnie sza. Twar- 

w podwó- 

rzu. parter 
Zakład tapicerski. 


FUTRA..RA- 


TY nadogodniej- 
sze warunki, 
palta fokowe, ka- 
rakułowe. bibreto- 
we i pluszowe, ga- 
lanterja  futvzana. 
futra meskie, prze: 
róbki podług na - 
nowszych model, 
40 procent taniej 
wykonywa wy- 
twórnia tuter i o- 
kryć. Dzielna 5 
m. 34, 127 


Z LICYTACJI 


Wyprzedaj*my tu: 

tra meskie, palta 

zimowe jesienne, 

uczniowskie gar- 

nitury, kurtki na 
ba anuch 


WILCZA 57 
L BRAM. , 


== Sir, 8 3.12 À B C 1926 


Nr. 70 EF= 


W POSZUKIWANIU GWIAZD FILMOWYCH 


Warszawska Komisja sędziów odbyła drugie posiedzenie 


Nr. 455. 

Komisja sędziów na okreš|la część materjału fotograficz-| Do pokoju, w którym zasia- 
warszawski, której skład w |nego, dała Komisja kolejno były za- 
swoim czasie podalismy, w Rá ej i Komisia | PT aszane panie, które musiały 
ciągu dalszym bada  malerjał, ównoreg e Z Vemi Aomifja | jać odpowiedź na kilka pylań, 


zapoznała sie osobiście z kilku- 
nastu kandydatkami, zaproszo- 


W dniu wczorajszym odbyło nemi do osobistego zgłoszenia 
; się w wyniku pierwszego po- 


s; drugie z rzędu posiedzenie, | `: ° 
ç n. siedzenia. 
ra którem komisja rozpatrzy- i 


zadanych przez przewodniczą- 
cego Komisji, prof. Pruszkow- 
skiego. 

Nastepne posiedzenie Komi- 
sii odbędzie się w niedzielę 5 


dostarczony przez Komitet Or- 
ganizacyjny Konkursu. 


Majmiodszy cyktista w Polsce (a może i na calym Świecie) 


Mały Wojtuś Zawadzki, syn czterokrotnego mistrza cyklistów i fabrykanta rowerów 


Malv Wojtus, którego już znają 
Aleje Viazdowskie, Park Skuryszewe 
ski i Park Ujazdowski — jest słusze 
nie naźwanv cudownem dzieckiem 
roweru, bo swą brawurową jazdą po 
ciodnikach i jezdni, zadziwia wszys 
stkich przechodniów. 


Wojtuś nie daje na sicbie długo cze: | możemy się dowiedzieć, ha jeszcze 
kač. Wchodzac do Parku Ujizdow:  niezbwvt dobrze włada swa ojczwstą 
skiego, spostrzegamy skupioną pios! mową, licząc sobie zaledwie dwu 
madkę dzieci i starszych, -podehoe |latka i osiem miesięc. 

dzimy i nie wierzymy własnym œf Nazywa się Ojtun Zawadzki, jós 
ezom — to małe bobo, z szybkością |wcju pożyczyć nic chee, bo tatuśko 
12 kim. objeżdźa na dwukołowwin ros | mu zjobil jowcj. 


„A. B. C. nie może być oz] werze klomby. Jest z mm Niania, | skończona. 
słatniem — spieszymy i mv - ata, c zapytujemy o nazwisko i ad:| Chcąc zasiętnąć bliższech informa: 
czyć najmłodszego cyklistę. Małylres, Od malego Wojtusia nie wiele | eji, spicszymy na ulicę Bagatela 
D at. “5 


nr. Š, do labryki i zapytujemv Pana 
Zawadzkiego o szezegóły jazdy mal; 
ca. 

Czy pan bardzo zadowolony z jaz 
zdy swego synka? Oczywiście, z ue 
«inicchem odpowiada pan  Zawadze 
ki. Czv można zapytać, jak się roze 
poezęła nauka chłopczyka? Owszem. 
Jako sportowicc'amator brałem czyn: 


ny udział w wyścigach kolarskich, 
szosowych, do roku 1524, a jedno: 
cześnie pracowałem nad udoskona: 


leniem rowerów, a w ostatnich cza* 
sach, chcąc rozwinąć zamiłowanie do 
sportu kolarskiego © wśród  dzicci. 
prz: stąpiłem do wykonania specjal- 
nych rowerów dwukołowvch dla 
dzieci w różnym wteku, Próbę zrobie 
lem na własnym dziecku, wyniki; jak 
panowie widzą, są świetne, chociaż 
uczył się tvlko jeden miesiac, a w 
tym czasie przez trzv tygodnie bas 
wil się prowadzeniem roweru, z 
chwilą ydy nauczył się dobrze pro: 
wadzić i utrzymywać równowagę — 
sam zaczał jeździć, Czy mona wies 
dzieć dokladny wiek malca? Urodał 
sie |+ stycznia 1924 roku, a samo: 
dzielną jazdę na rowerze rozne*zał 
12 czerwra r. b. Czv ma już Woj: 
tus współzawodn'ików? Do tej porw 
sześciu, ale naimłodszy z nich ma 3 
lata i 2 
ki dzieciak uczy samodzielnie 
dzić» Przy dokryrh 
odpowiednim terene, może ieżdzić 
w przemagu kilku dni, A ati cel 
nan widzi w tech match cvtFefach? 
Wiadomo panam, że ne iesteśmy 
dotvchczas nailenszemi kolarzami na 
świecie a w zawndych medze jaros 
dowvsh naimn*cisze zwvołes two 
nrzychndzi nam z wielkią protem, 
Nie ydyin. mi sta 


ieże 
wskazówkach 1 


ża fectotmy głąb: 
si fzvczn'e od innvch narodów, wits 
rze w ta, Że mamy łysa  talantóńw 
nkretych może Dfe kadzie podar 
kat ic u Aaoi adna siednig ele nire 
mi ciminąć 


po palmę zwyciestwa św'atowego. 


ranwekawań I wńwrzac 


Na tym rozmowa” 


miesiące. Jak predba siç ta: | 


SEKRETARZ REDAKCJI PRZYJMUJE CD 6 — 7 W, 


Po trzeciem posiedzeniu pra- 


b. m. o godz, 1 w polu lo ie ró- | 
wdopodotnie Komisja Sęcztów 


wnież w biurze Fanamet. 


Na te posiedzenie Komisia | będzie już w stanie wskazać o- 
zaprosi również kilkanaście |sohy, podlegające prównemu 


kandydatek, które otrzymeją w | siilmowantu, 


tym celu zaproszenia lisiowne. 


Pia LOPEZ Y a 


Danusia Błaszkiewiczówna 


Do redakcji naszej 
zgosila się mlodociana, 
albowiem lat Irzy liczą; 
ca, zwolenniczka „IBC“ 
Danusia  Błoszkiewiczów:e 
zdradzając wielkie 
zainteresowanie naszym 
konkursem filmowym. 

Ponieważ ze względów 
latwo zrozumiałych nie 
może p. Danusia ubiegać 
się o nagrodę konkursos 
wg, zamieszczamy jej 
podobiznę poza konkura 
sem, wróżać jej w przys 
szłości wielkie powtodzez 
nie. 


na, 


hino „Bajka“ — „Czy powinnismy milczeć?" — sensacyjny 
dramat z dekretem prasowym w roli głównej. 


CENA OGŁOSZEŃ: W tekście 1 mm. na 1 szp. (łam pięcioszpaltowy) —50 gr., Komunikaty — 75 śr. Zwyczajne (łam 10-szpalt.) —15 gr., Drobne 1 słowo—10 śr. 


WARUNKI PRENUMERATY: miejscowa (z odnoszeniem do domul:i zamiejscowa Zł. 4.50 m esięcznie. 
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